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M ag. F arm . L , Ł O P U S Z A Ń S K I .

W sprawie określenia wolnego  
kwasu siarkowego w kwasie 

winowym.
Z pracow ni analitycznej T ow arzystw a P rzem ysłu  Chemie»no- 

F arm aceu iyeznego , d . M agister KLAW E S. A.

Kwas- w in ow y jak wiadomo: ma- saeoofóe ' zastoso­
wanie .w -lecznictwie; wchodzi, on w skład; mutSiujących 
tabletek m ineralnych, soli, proszków i specyfików mu­
ru jących . T rw a ło ść  i dobroć tych preparatów  w du­
żym stopniu zależna jest o d  jakości kwasu winowego. 
K w a s  winowy w  stanie w ilgotnym  powodhj-e powtolną 
saturację preparatu, k tóry  cboć na razie m usujący, po 
paru miesiącach, traci w dużym stopniu tę własność.

G d y .chodzi o wilgoć mechaniczną, t. j. zawartofść 
wody, może być ona usunięta przez dokładnie w ysu­
szenie surowca, przechow yw anie preparatu! w suchem 
m iejscu w szczclnie. zakorkowaniem naczyniu.. Jest 
jednak  wilgotność innego .rodzaju, -..pochodząca od  wol­
nego kw asii siarkowego, znajdującego, się w  produkcie ;

wilgoci tej usunąć nie można, na,wet przy  najdokład- 
ni e j.sze m suszeniu.

Kwas winowy otrzym uje się z tak  zwamego „ka­
mienia winnego“ , t. j. surowego kw aśnego winianu 
potasowego.

Rozpuszczając kwaśny w i n i a n  potasow y we w rzą­
cej Wódzie i  -strącając go węglanem wapnia, o trzym u ­
je się winian wapnia. D odając do tego ostatniego, b- 
kreśloną ilość kwasu Siarkowego, Otrzymuje się wolny 
kwas winowy i trudno rozpuszczalny, siarczan wapnia, 
czyli gips.

Załączony wzór chemiczny najlepiej w yjaśni cały 
przebieg 'reakcji chemicznych.
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N ajpospolitszym  zanieczyszczeniem  handlow ego 
kw asu w inow ego' b yw a  siarczan wapnia, lub w olny 
kw as siarkow y, w zależności od tego, czego  w zięto  
w nadm iarze, kredy, czy  kw asu siarko w egoi. R zecz 
o czyw ista , że w preparatach chem icznie czystych , gdlzje 
substancje te w chodzą w ściśle m olow ym  stosunku, 
o podobnych zanilesz czyszczen iach  nie może być, m ow y. 
O ile nieznaczne ślady siarczanu w apnia, znajdujące 
się w  krystaliczn ym  produkcie, są zupełnie nieszkod­
liwe i' produkt taki może b yć u ż y ty  do preparatów  
farm aceutyczn ych, o tyle  wolny, k w a s  siarkow y jest 
iredopuszczatoy. N iew ielkie naw et ilości H 2S04, po­
w odują w ilgotn ość produktu, a przy  zm ieszaniu z., so­
dą, jak to już było wspom niane, nastęiptije pow olna 
saturacja i now e połączenie —  mialnowicife siarczan 
sodlt, kt óry nadajie preparatom  m usującym  g o rzk a w y  
smak.

H 2S04 +  X;. l i (. ( )•■ -  N a 2S04.H 20 +  C O 2.

Jak w idać z załączonego' w zoru chem icznego, na­
stępuje rów nież strata dw utlen ku  w ę gla  i. tak i prepa­
rat, lub sp ecyfik, po pew nym  czasie, traci w dużym  
stopniu zdolność m usow ania. Jeżeli do badam^h m amy 
produkt' d robn o-krystaliczn y .i trochę w ilgo tn aw y, to 
ju ż  a  priori m ożna pow iedzieć, że zaw iera om w olny 
kwas, siarkow y.

O trzym an ie produktu drobno-krys.t 1 iczn egi> pole­
ga na tem, że z g orącego  rozcz)rniu kw asu w inow ego, 
zakw aszonego słabo kw asem  siarkow ym , p rzy  ciągiem  
m ieszaniu, w yp ad ają  , dlrobńe k ryszta łk i kw asu wimo-- 
w ego. K ry s z ta łk i te odciąga się za pom ocą pom py od 
m acierzystego  roztw oru, nie p rzem yw a ją c  H 20 . (gd yż 
to p ow odow ałoby stratę  k w asu  w in ow ego), i suszy 
się, a zatem  niew ielka ilość w olnego kw asu siarkow ego  
zaw sze znajduje się w 1 takim  produkcie.

W  mej p rak tyce  laboratoryjnej nik-łem do zbada-

nia kw as w in ow y krajow ej produkcji; ch odziło 'o  usta­
lenie w olnego kw asu  siarkow ego i o ilościow e okre­
ślenie jego.

Farm akopeja rosyjska, austrjacka, niem iecka i 
w ogóle w szystkie podręczniki do badania surow ców  
podają, że roztw ó r kw asu  w in ow ego  (1:10 ), nie p o w i­
nien tw o rzyć  osadu z chlorkiem  lu b  azotanem  baro­
w ym . Jak w iadom o jedlnak ch lorek baru daje osad 
n ietylko  od w olnego kw asu  siarkow ego, lecz rów nież
i., od w szystk ich  zw iązk ów  siarkow ych. Jakie więc 
zm ętnienie liub osad z chlorkiem  lub azotanem  baro­
w ym  nie rozstrzyga  pytan ia, c z y  m am y ,dlo czynienia 
z w olnym  kw asem  siarkow ym , czy ze zw iązkiem  kw a­
su siarkow ego.

Poronnie nie jest to trudna rzecz skon statow ać w 
kw asie w inow ym  obecność w olnego kw asu siar­
kow ego. D ość b yłob y  spróbow ać papierkiem  kon_ 
go na w olny kw as mineralny,,, żeby skon statow ać o- 
becność jego. W  rze czy w isto ści jedlnak papier kongo, 
zn ajd u jący  s :ę. w handlu nawet! najlepszych  firm , .jak 
K ahlbaum , mb M erck, barw i się i od kw asów  o rga­
nicznych jak octow ego, w in ow ego, cy tryn o w eg o  
i t. p. Zabarw ienie to  co praw da nie jest czysto-b lę- 
kitne, lub szafirow e, jak od kw asów  m ineralnych, lecz 
Szaro-fioletow e, różnica ta jednak nie jest tak w yraźna, 
żeb y  m ożna było oprzeć się na niej. W obec zaś m ie­
szaniny kw asu organicznego’ z m ineralnym , zabarw ie­
nie to1 staje się jeszcze mniej w yraźnem  i  tem bardziej 
nie m oże s łu ży ć  jako kryterjum , W  celu  określenia 
ogólnej ilości zw iązk ów  siarkow ych  (w olny .H :SQ * i 
C a S O 4), ilość kw asu w in ow ego ściśle odw ażoną, roz­
puściłem  w w odzie zakw aszortej H C 1 i an ion y S O a 
strąciłem  na gorąco za pom ocą B a C ł2 zw yk łą  metodą. 
O trzym ałem  0,4.5% zw iązków  siarkow ych, obliczonych 
jako jon, S O 3.

Notatki z ekspertyz sądowych.
Podał J. F.

W  mieście X w jednej z największych firm  tow a­
rów  bław atnych i konfekcji damskiej, zauważono sy­
stem atyczną kradzież tow arów . W łaściciel firm y szcze­
gólną uwagę zwrócił na personel pracujący. W  kró t­
kim czasie przekonano się, że tow ar ginie w porze 
nocnej po zamknięciu magazynu, Dozorca nocny znaj­
dował się w budce, przylegającej do zewnętrznej ty l­
nej ściany m agazynu i  zaopatrzonej, w małe okienko. 
P rzez to okienko szklane dozorca ze swej,- budki ob­
serwował m agazyn. Pomim o czujności właściciela i 
dozorcy tow ar system atycznie ginął.

D la zbadania tej sprawy w łaściciel firm y oraz 
syn jego postanow ili przez parę nocy pozostaw ać w 
m agazynie. Pewnej, nocy zauważyli, jak przez okienko 
dozorcy prześlizgnęła się do lokalu postać niewieścia 
lekko ubrana. W  osobie tej poznano córlkę dozorcy i 
przyłapano ją na gorącym  uczynku.

W łaściciel niezw łocznie pośpieszył po policję, a 
syn pozostał w sklepie pilnując złodziejki. Po spisaniu 
protokułu przez policję oskarżoną osadzono, w więzie­
niu. Po upjywie kilku dni oskarżona oświadczyła sę­

dziemu podiczas, badania, że została pogwałcona, w 
sklepie przez syna włścicóelą owej, pam iętnej nocy. Jako 
dowody rzeczowe oskarżania przedstaw iła koszulę i 
szlafrok, na których były liczne plam y krwi.

W obec powyższego syna właściciela magazynu 
aresztow ano, zaś dowody rzeczowe przesłano do pra­
cowni analitycznej, p rzy  aptece Y.

Dochodzenie sądowe, jako charakterystyczne po­
daję niżej:

Do Sędziego Śledczego Z O kręgu w  m. X, dnia 
29 kw ietnia T92 r.

O bjekt do badania -—- paczka, zaw inięta w szary 
pakow y papier opieczętowana trzem a pieczęciami la_ 
kowemi Sędziego Śledczego1 Z O kręgu w m. X. O bję­
tość paczki 33 X  10 X  8 cm. W aga paczki 490 grm .

Po zdjęciu pieczęci w dniu 29, kw ietnia 192 r. 
i odpakowamiu znaleziono objekty d o  badania:

koszula damska, biała oraz szlafrok, a na nich 
plamy krwi. Badanie skierow ano n a  określenie:

1. Tożsamości, k rw i (istoty krwi).
2 . Pochodź enia jej.
3. Obecność w ytrysku nasiennego.
Po przewróceniu koszuli i szlafroka na lewą stro­

nę i przejrzeniu pod światłem  dziennym oraz przez 
lupę oznaczono kw adratam i num erow anym i siedem
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\Vaipń określiłem  zw yk łą  metodą za ¡pomocą 
szczaw ianu amonu, otrzym ałem  0,05% CaO . Z tych 
dw uch zestaw ień m ożna w nioskow ać, że ilość anionu 
p rzew yższa  w znacznej m ierze ilość katóaniu C aO ; 
g d y b y  było tylko  połączenie jak o  C a S O 4 to m ielibyśm y 
°>3I5%  C aO , czy Li 0,765 Ca'S04 (136 cz. CaiSO4 za­
wiera 56 cz. C aO , i 80 cz, S.O3), a zatem  0,45%  S03 =  
0 ,315%  C aO  =  0,765 %  C ą S O 4.

Zaś 0,05 C aO  odpow iadałyby 0,0714 S O 3.
N astępnie spaliłem  10,0 (ściśle odw ażon e), kwaau 

w in ow ego, popiół rozpuściłem  w  -wodzie zakw aszoneji 
PTC! i  anion S O 3 strąciłem  tą samą m etodą za pom o­
cą BaCl-.

O trzym ałem  0,2078% B a S O 4, co odpow iada 
0 ,12 14 %  i C a S O 4 i 0,05%  C aO . P on iew aż kationów  
K  i N a nie znalazłem , miałem w ięc w popioie- zw iązek 
siarkow y w postaci C a S O 4, strata  zaś p rzy  spalaniu 
św iadczyła o obecności w olnego kw asu, który ulotnił 
się p rzy  spalaniu. Należało, -jedtoafc dow ieść bezpo­
średnio ilość w olnego H 'S 04. W  tym  celu trzeba
b yło  w yd zielić kwas" siarkow y z  kw asu  w in ow ego i
określić go  ilościow o. W  w odnym  rozczyniie m ożem y 
określić ty lk o  ogólną ¡ilość zw iązk ów  siarkow ych . W  
popioie m ożem y określić tylko  sole kw asu siarkow ego 
nielotne, albow iem  p rzy spalaniu u latn ia  się w olny 
kw as s-iarkowy i lotne sole sodow e lub potasow e.

N asuw a się pytan ie, jaki w ybrać rozpuszczaln ik , 
k tó ryb y  nie rozpu szczał kwa,su w in ow ego ¡i soli mi­
neralnych, jednocześnie zaś rozpuszczał, lub  w ym yw ał 
w oln y H "S04, Jako taki rozpuszczalinik w ybrałem  

eter ety lo w y  absolutny. M ając wiolny k w a s  siarkow y, 
można papierkiem  kongo spraw dzić, c z y  jest to kw as 
m ineralny, zaś chlorkiem  barow ym , c z y  k w a s siarko­
w y, a, nie sioiny.

miej,sc zaplamioniych z pośród innych liczn ych na ko­
szuli, oraz pięć na szlafroku. Z siedm iu kwadiratów 
oznaczon ych na koszuli podano Nr. 1, 2, 5, 7 szczegó­
łow em u badaniu jako najbardlziej ch arakterystyczn ych  
i odpow iadających  w y że j w ym ienionym  kierunkom  
badań, zaś z pięciu kw ad ratów  na szlafroku 1— ,Nr. r, 3 
i 5. P ozostałe k w ad raty  na koszuli i sz lafroku  prze­
znaczano' n a  spraw dzian. P lam y z poszczególnych 
k w ad ratów  zeskrobano, następnie maiterjał moczono w 
0,85%  N a C l i, z w ilgotn ego  materjału, zebrano plam y 
do tegoż roizczynu. P ły n  połączono z  zeskrobem  i cen- 
tryfugow aino .P ły n  po odw irow aniu  badano na obec­
ność w ytrysk u  nasiennego w edług m etody Florencja, 
zaiś osad badlano m ikroskopow o oraz bakt-erjoskopowo. 
Badanie plam na koszuli N r. 1, kw adratu oznaczonego 
na koszuli obejm uje dw ie p lam y o  barw ie rdzaw ej, 
pow ierzchni 6 X 3,5 cm ., oraz 1,5 X  1 cm.

D robno w id zo w e badanie osadu otrzym an ego po 
odw irow aniu w ykazało  ni.eforemine skrzepy krw i o bar­
wie żó łtaw ej 7 —  10 w polu w idzenia. W  niektórych 
polach widizenia e ry tro c y ty  o ułożeniu pojedynczym  
lub skupionym . L e u k o cy ty  o ułożeniu skupionym  po 
7 —  ro w niektórych  polach w idzenia. P lem n ik ów  na­
siennych nie znaleziono. Bakt-erjoskopowe badanie po­
wyższych perparatów  w ykazało  obecność nabłonek

W ykon an ie :—  do g ilzy  aparatu Soksleta odw aży­
łem 20,0 kw asu w in ow ego ¡i ekstrahow ałem  go  w cią­
gu 4— 6 godzin eterem  absolutnym . E ter  odparow a­
łem w  kolbie p rzy  m ożliw ie niskiej tem peraturze, ż e ­
by para eterow a m e c h a n i -c z ,n i  e ni ¡i. e p o r w a- 
ł a części kw asu siarkow ego i w ten sposób straty  nie 
spowodowała-.

D o kolby dodałem  5 ctm 3 w ody. R o zczyn  ten 
barw ił papierek kongo na szafirow o, zaś z  B a C l2 tw o ­
rzy ł b ia ły  osad. Z aw arto ść  ko lb y bez s tra ty  przelałem  
doi z lew k i i TrLSO4 określiłem  na gorąco  zw y k łą  me­
todą za pom ocą B aC l-. O trzym ałem  0,325%  H 2S 04 
czy li różnice m iędzy p ierw szem  i, drug-iem określe­
niem.

T a k  w ięc za pom ocą eteru absolutnego, m ożem y 
w yd zielić w o ln y  kw as m ineralny, lub organiczn y z soli, 
b y le b y  ty lk o  ten kw as był p łynny, n. p. kwa® fosforo­
w y lub glycerofosfo.row y z Cale, glyceaiophosphorieuim, 
!ub N atr. glycerophosphoricum , k w a s o ctow y  z N atr. 
aceticum .

La déterm ination de 1‘acide sulfurique libre con­
tenu dans l‘acide tartarique.

P ar M. Łopuszański.

Les recherches effectuées au lab o ra to ire  an a litiq u e  des 
E tab lissem en ts K law e.

L e but de mon travail était de dém ontrer ‘la 
n iciv ité  de l ‘acide suffuirique libre soutenu, dans 
1‘acide tartariqu'e, de publier la m éthode de 

son élim ination à l'aide de 1‘ether aethylique et de sa 
déterm ination comme B a S O 4.

płaskich w rzecion ow atych  w ielokątn ych  praw ie że w 
każ dem poi,u w idzenia. O ddzielne i  skupione po 3 — - 
4 obojętmochłonne ciałka k rw i w  niektórych polach 
w idzenia. F lora  bakteryjn a obfita  i m ieszana, prze­
w ażająca  ilość koków . W  niektórych polach w id ze­
nia —  gronkow oe.

O d czyn  F lo ren ce ‘a na obecność w ytrysk u  nasien­
nego ujem ny.

K w a d ra t N r. 2 obejm uje 3 plam y o barw ie żó ł­
taw ej, pow ierzchni 3 X 2  c:m., 3 X 2  cm., 1 X  2 c:m. 
Drobnowidizowe badania w y k a za ły  : miefoir-emne sk rze­
py krw i o barw ie żółtej w n iektórych  polach, w idze­
nia. N abłonki płaskie pojedyn cze, a w rzecionow ate 
o ułożeniu skupionym  —  całe pol-a w idzenia. Ni.efo- 
rem ne bezbarw ne ciała (śluz) 5— 8 w p. w . Skrobia 
(L u g o l)  w niektórych połach w idzenia. W łókn a z ma­
terjału  koszuli. P lem n ik ów  nasiennych nie zn alezio­
no. B akterjoskopow e badanie preparatów  p o w y ż­
szych  w yk azało : nabłonki płaskie w rzecion ow ate o 
ułożeniu skupionym . O ddzielne oibojęitnochłonne cia ł­
ka krw i. F lora  bakteryjna, obfita  i m ieszana— p rze­
w ażająca ilość koków . W  niektórych -polach w idzenia 
gronkow ce -i łańcuiszkow-ae. O d czyn  F lo ren ee‘a —  
ujem ny.
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Udoskonalenie metody Kjeldahra.
M etod ą K je ld a h ra  oznaczania azotu w zw iązkach 

organicznych' polega, jak  -wiadomo, na działaniu na 
tle zw iązki kwa sen: siarkow ym  w obecności pew nych 
katalizatorów , przyczem  a zo t zostaje zw iązan y  w  pou 
staci siarczą  niu amonu. Z tego o-s tat niego, p o  zadaniu 
roztw oru  ługiem , w y tw a rz a  sAę am oniak, k tóry  po 

odpędzeniu ozn aczą się za pom ocą m iareczkow ania.
O dda w na zauw ażono, że  m etoda ta daje często 

błędne rezultaty, a w szczególności, ..błędne w yniki 
otrzym u je się p rzy  analizow aniu am in  arom atyczn ych  
i nitro-z.w iązków .

Błąd ę r zy  oznaczanliu azotu np. w fen y lohy dir azy_ 
nie wynois|i około 7 0 % . P rz y  bacJaniiu antipiiryny 
(o zaw artości azotu  14 ,9 % ) znajdowanoi w zależności 
od katalizotora  w arto ści od' 5 .5%  dto 13 ,4 % . R ów n ież 
znaczne wahania otrzym yw ano' p rzy  wieku w ażn ych  
dla farm acji zw iązkach  jk nip. pi|pera,zi|na, p k a fa i-  
don etc. '

Zn aczna część azotu, zaw arte go  w wyżej, w ym ie­
nionych zw iązkach  o rgan iczn ych  u latnia się W postaci 
azotu w olnego, co zośtałoi stw ierdzane p rzez w ielu au ­
torów  przez chw ytanie i badanie w yd zie lających  slię 
p rzy  reakcji gazów .

N ad zbadaniem  p rzy cz y n  tych  zjaw isk  pracow ał 
K . K ü rschn er (Zt;. f. analit. Chem ie 68.6.1,926) i w y ­
ja ś n ij  b iorąc jako p rzykład  doi ' ro zw a ża n ia  feinylo- 
hydrazynię.*

F en yloh yd razyn a jest odporna na działanie środ­
k ó w  redukujących, zaś p o d  w p ływ em  utlen iających  
rozkłada się z w ydzieleniem  azotu gazow egoi. P rzy  
kjeldalizow aniiu g orący , stężon y kw as siarkow y od­
g ry w a  niew ątpliw ie- Półę środka silnie utlen iającego, 
c o  w p ły w a  na stratę azotu.

K urschn er pow ziął m yśl zastosow ania substancji, 
które w yd zie la łyb y  w o d ó r  łn .s ta tu  nasceindr i w ten 
sposób n iw eczyły  u tlen iając działanie kw asu -siark ow e­
go, szczególnie w początkach reakcji. N-ajodpowied- 
niejiszem okazało się dodawanie m ieszaniny 7 cz, opi­
łek że laza  i 1 cz. tlenku m iedziow ego.

P om ijając szczegó ły , zaznaczam , że rezu ltaty  
otrzym ane istotn ie są zadziw iające pod w zględem  
ścisłości. O trzym an e liczb y  w bardzo m ałym  stopniu 
różnią się od obliczon ych  teoretyczn ie. Metoda, zosta­
ła w ypróbow an a na szeregu substancji,, zarów no amin 
jak i r.:tn o-zw iązków .

Ze w zględ u  na znaczenie w yże j podanego w  prak­
tyce analitycznej podaję dokładny sposób w yk o n a­
nia analizy.

O k oło  0,15 g r. substancji um ieszcza się w kolibie 
K je ld ah la  i. dodaje 5 cm .s w ody. N astępnie dodaje się 
starannie w ym ieszan ą mieSz.aniinię 7. g r. -opiłek że laz­
nych i  1 gr. tlenku m iedziow ego i m iesza s»ę bardlzo 
starannie p rzez 1 minutę, tak żeby cały  proszek b ył 
zw ilżon y  i opadał na dno- kolby.

P rz y  ciągłym  w strząsan iu  wlewa; się zimną: m ieszani­
nę kwasu, siarkow ego  z wodą. (1 cz. kw asu +  1 cz. w o­
dy) w ilości 20 cm 3. G d yb y . w odór w y w ią zy w a ł się 
zb yt gwałtownie,, należy kolbę oziębić. P o zo staw ia  
się-w szystk o  w  zim nym  m iejscu przez 1 godzinę, na­
stępnie dodaje się 30 cm .3 stężonego kw asu siarkow e­
go, ogrzew a się kw adrans na m ałym  płom ieniu św ie­
cącym , a w reszcie na pełnym  płom ieniu przez nie­
mniej niiż 1 godz., a nie w ięcej niż 3 godz. w zależności 
od. badanej substancji.

D alej postępuje się jak przy zw yk łe j m etodzie 
K je ld a h ra ,

S. W .

N r. 5 k w ad ratu  obejm uje jedną plam kę o barwie, 
żó łtaw ej, powierzchni; 5 X  4 cm.

D rpbn ow idzow e badalnle preparatów  otrzym anych  
po odw irow an iu  daje id en tyczn y  obraz z nieznacznym i 
uchyleniam i jak  prep araty  kw adratu  N r. 2. Bakiter- 
joskopow e biadanie w yk aza ło  dbecnolść p o jedyn czych  
erytro cytó w  pbojęthoehłorunyeh ciałek k rw i o ułoże­
niu pojedynczym  i skupionym . N abłonki płaskie 
w rzecionow ate dość licznie oraz inieforetaine zabarw ione 
bezkształtn e ciała. P lem n ików  nasiennych nie znale­
ziono. F lo ra  bakteryjna obfita —  przew ażnie koki. 
O dczyn  Florence‘a —  ujem ny.

N r. 7 kw adratu  obejm uje jedną plam ę .0 barw ie 
żó łtaw ej i pow ierzchni 1 X  !> 5 cm -

■Drobno.widzowie badanie: liczn e leu kocyty, licz­
ne nabłonki płaskie okrągłe  i w rzecion ow ate poje­
dyncze i skupione.. N ieforem ne ciała bezbarw ne i o 
barw ie żółtej. Skrobia; —  (L u g o l). M orfo lo giczn ych  
składników  w ytrysk u  nasiennego nie znaleziono, Ba-

Barianie plam na szlafroku. (N astępuje szczegóło­
w e opisanie badań m ikroskopow ych. Badania w y k a zu ją  
podobne obrazy drobtiow idzow e z w y ż e j opisanym i.).

O rzeczen ie: Badane p lam y zaw ierają  m orfolo­
giczne składniki k rw i (tożsam ość). Badane w yd zieli­
ny zaw ierają m orfologiczne składniki k rw i m enstrual­
nej, P lem n ików  nasiennych oraz ch em icznych  skład­
ników  w y try sk u  nasiennego w  badanych plam ach nie 
znaleziono.

N orm alne składniki k rw i w e d łu g  L an d o isa , ei'3T_ 
trocyty, leu kocyty, w łókn ik, p łytk i B izzozero  etc.

N orm alne m orfologiczne składn iki w yd zielm y 
m enstrualnej1: śluz, erytrocyty , leu kocyty, nabłonki
wrzecionowate, etc.

N orm alne m orfologiczne składniki w ytrysk u  na­
sien n ego :-p lem n ik i najsłenne coffppra am ylacea, leu­
ko cyty , ciałka tłu szczow e, k ryszta ły  nasienne etc.

W y ż e j opisanie dochodzenie- sądow e podaję jako 
w zór oodobnych badań, nadm ieniając przyte.m, iż fa-r-

k ter joskop ow e badanie: obojętmoehłonne cia łk a  krw i m aceuta i na tem  polu m oże w y k o rzysta ć  i‘ w ykazać 
oraz naiblottiki płaskie praw ie że w każdem  polu w idz. sw ą kompetencję, naukow ą.
B ezkszta łtn e ciała dość liczne. Flora, bakteryjn a obfi­
ta m ieszana: diplobacylle, łań cuszkow ce, koki. O dczyn
F loren ce‘a —  ujem ny. . - ... : ,

i
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Referaty z czasopism  obcych.
W Y C IĄ G A N IE  H O R M O N U  JA JN IK O W E G O  

I N IE K T Ó R E  JE G O  W Ł A SN O ŚC I C H E M IC Z N E .
L iq u o r fo łlieu lli zad aje się alkoholem  etylow ym  

celem  odbiałczenia i przesącz w yp arow u je się w  p róż­
na do otrzym ania substancji suchej;. W od n y roztw ór 
pozostałości neutralizuje się (.przy fenolftaleinie) rek« , 
trah-uje się eterem  ety low ym ; ¡pozostałość p o  w y cią g u  
eterow ym  rozp u szcza  slię w 70 %  alkoholu, ii! roztw ór 
w ielokrotnie w ykłóca  się lekką .benzyną. P ozosta ły  
płyn w yp aro w an y w  próżni daje preparat w oln y odi 
cholesteryny i 0,03 do 0,04 m g. tego- preparatu odpo­
w iada jednej jedniostce szczurzeiji Na|j|c,zys!tsiz.e prepa­
raty  .otrzymane przez dalsze w yciąganie benzyną, od­
pow iadają 0,015 rag. na jednostkę, zaś dalsze o czyszcza ­
nie nie raóże b yć osiągnięte .drogą destylacji! próżni»- 
wej, która pow oduje zr.:?zczMiie c-o.najmni.ej 50%  
czynnej substancji. Pro.dh.ikt, którego  0,04 mg. za w ie­
rał jedną jednostkę szczurzą, m iał sk ład  C  = 80:5, 
H  =  1 0 : 7 'i N  =  0 :9 3 % ; w aga cząste czk o w a była 
jednakże 418 do 458, tak że m ożna przyp u szczać, że 
azot należy do zanieczyszczeń. P ro d u k t ten. traci sw oją  
a ktyw n ość po acyfowamiiu w pyridinie ,i p o  bromowa^ 
niu. natomiiatst jest mało w ra żliw y  n a hydlrogenizację, 
11,a h ydro lyzę i m  działanie p.-nitrofenylohydralzyny.' 
N a zasadzie p o w y ższe g o  możnmiby wnfopkowlac, że 

‘ hormon! ja jn ik o w y zaw iera grupę h yd roksylow ą i p o­
dw ójn e wiązań,ie, lecz nie posiada- gr.u|py kanbonylow ej.

T. B iol. Chem., T 926 , 6 9 , 3 5 7  —  3 9 0 .
R. T.

SPOSÓB PR Z Y SW A JA N IA  I M E C H A N IZM  
D Z IA Ł A N IA  B IZ M U T U  W  D O ŚW IA D C ZA LN Y M  

S Y F IL IS IE .
C. Levaditi, S. Nicolau, A. G irard i J. Manin.

Jeżeli zastrzykn ąć wśiródimięśniowo nierozpu­
szczalne zw iązki bizm utu, fa g o cy ty  wchłan!iia.jlą m eta­
liczny bizm ut uw oln ion y w tkankach, utr wal aj ą go, 
i zam ieniają w rozpuszczalny b iałkow o - b izm u tow y 
zw iązek, w której to form ie .powofe rozch odzi się bi­
zm ut przez dług1! okres czasu z m ięśni i  k rą ży  we 
krw i w  ilościach  wystarczaijiącycli do zabicia  krętlków, 
lecz .niedostatecznych do uszkodzenia nerek. N atom iast 
ro-zpuszczalne zw iązk i bizmutu, zb yt prędko pochłania­
ją się .przez ustrój, ¡powodując zaburzen ia  nerkow e. 
N ierozpu szczaln y zw iązek bizm utu po w strzyknięciu  
po zę sta je p rzew ażn ie w m iejscu zastrzyku ,' a z tego, 
co. dostaje się do* krw iob łegu , w iększość um iejscaw ia 
się w nerkach, p łucach i 'śledzionie. R ozpuszczanie 
krętków  w ym aga .m inim alnych ty lk o . śladów  B i (1— 2 
mg. dla szanikra króliczego), m etaP ten  bowiem  działa 
jako katalizator.

(Anrn. Inst. Psteuir. 1926, .40, 541 , 573).
R. T.

B A D A N IA  NAD K O F E IN Ą , JA K O  O D T R U T K Ą  
NA C H L O R A L H Y D R A T .

D ziałan ie tru jące chlo.ralhydr.atu występ/uje ’ sto­
sunkow o dość w olno, ob jaw ia  s ię ó ń o  w postaci zm ia­
ny w cyrk u la cji k r w i i. oddychaniu. Z teoretyczn ego 
punktu wiidlzenia. (Chas C, H askell. Jo-u-rn, o f the

Am erie. Pharm . Assioc. 97.964.1925) dobre w yn ik i po­
w inno tu daw ać stosow nie kofeiny, jako  odtrutki, 
g d y ż  działa ona p obu d zająco  na proces, oddlyehamia i 
działa na serce w prost przeciw nie n iż chloralhydiriat. 
P rz y  ;badia)n(iach nad zw ierzętam i, którym  w strzyk n ię­
to 10%  roztw ór ch lor al hydr atu, aż praw ie do żarniku 
norm alnego oddechu i ciśnienia krw i, o k azało  się, 
że po w strzykn ięciu  ¡kofeiny (20 mg. n.a 1 kg. ży w e j 
w agi), zaburzenia te początkow o1 usitąjpily, później je­
dnak pojaw iły  się znow u. D alsze  badania nad kota­
mi. i psam i w yk a za ły , ¿e najm niejszą śm iertelną d a w ­
ką . chloralhydratu jest dla psa 0,5 do 0,7 g r „  dla kota
0.23 gr. na 1 kg. w agi. W strzyk iw an ie  kofein y nie 
pow strzym ało zatrucia., a w ięc nie można; u w ażać jiej 
za odtrutkę na cli lora lhydrat.

(Pharm . Zentralh. 15. 26.).
F . R.

GAZ R O Z W E SE L A JĄ C Y , JA K O  N IE S Z K O D L I.
W Y  ŚRO D EK  Z N IE C Z U L A JĄ C Y .

Dem.a;rest uw aża narkozę przy. p om ocy podtlenku 
azotiu N 20 , za jedynie, praw dziw ie nieszkodliw ą, ni-e- 
d ziałającą ujem nie na żaden z pow ażn ych  organ ów , 
wątrobę, nerki lub płuca. W ob ec tego m oże ona zna­
leźć zastosowalnie w  tych  w szystk ich  ciężkich  p rzy ­
padkach, gd!zie lekarze boją się chloroform u, lub ete­
ru. N arkozy , przy  pom ocy podtlenku azotu  po,winno 
snę rów nież u ży w a ć p rzy  w ielu  m ałych operacjach, 
bolesnych opatrunkach i t. p. W ażnem  jest ty lko , 
aby narkozę tę, jak inne należycie poznać i zazn ajo­
m ić się z jej, objaw am i uboczne mii, tak np. nierzadko 
w ystępu ją  w ym ioty  (około 10%  w yp adków ), ale w 
każdym  razie są mniej dokuczliw e, niiż po narkotyzo­
waniu eterem.

(Mti.nch. Mediicin W oehenschr. 36. 1926).

F . R.

N O W E  Z A S T O S O W A N IE  ŻEL A T Y N Y .

W  Nr. 18 . 1926 r. Pharm ,azeutische R undschau 
znajdujem y parę słów  o nowem zastosow aniu że latyn y.

D o tej p ory  żelatyn a, koloidalne ciało, z gru p y  
białek, otrzym yw an a z kości m iała dla nas dość małą 
w artość, jako substancja odżyw cza. W iem y, że w y ­
ciągi z bardzo w ieiu substancji b ia łk o w ych , za sty ­
gają , tw orząc żelatyn ę. W iem y rów nież, że takie p rzy ­
praw y, jak sosy, bul jony pobudzają apetyt, w zm ac­
niają ciśnienie krw i i w ten sposób pośrednio dzia­
łają odżyw czo, na organizm . N ow e badania atoli prze­
prow adzone nad żelatyną, dow iodły, że jej o d żyw cze  
działanie, może odegrać o w iele pow ażn iejszą  rolę niż 
dotychczas się spodziew ano.

Żelatyna ulega bardzo szybkiem u straw ieniu w 
żołądiku i w yk azu je  specjalne, doiść złożone działa­
nie na ciała białkow e krw i, w  p ierw szym  rzędzie podu 
nosi: ona- lepkość i-zd o ln o ść krzepnięcia. D ziałanie 
to staje, się w yraźne zw łaszcza  p rzy w strzykiw an iu  
roztw oru  że latyn y  podskórnie lub  wśródżylmie, k tó­
rą to m etodę stosuje się odl w ielu  lat w  w ypadkach 
hem ofilii, p rzy  utracie krw i i t1. p.

D o w strzyk iw a ń  należy u żyw ać ty lk o  dobrych 
gatu n ków  żelatyn y, przygotow an ej; w yłączn ie  z kości,
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a nigdy- z -kopyt końskich, g d y ż  te os-ta tni e zaw ierają  
-często w iele bakierj-i-, bardzo odlpornych na tem peratu­
rę, które gin ą dopiero przy 1200 C, a w ięc p rzy  stery­
lizacji- eto 100 stopni m ogą w yw o łać niepożądane na­
stępstw a. Jeżeli że latyn a  jest przyjm ow an a naw-e- 
w nątrz, w ó w czas tak skrupiutlatna stery lizacja  nie jest 
konieczna. Żelatyna przyjm ow an a z po-żywiieniem 
w yk a zu je  dodatnie działanie, przy  -ainemji. A lb ert Row. 
biin stosow ał ją  już daw no w  w ypadkach  g ru źlicy , p rzy 
krw otokach płuc.

O becne badania w yk aza ły , ż-e że latyn a dodana dlo 
m leka, czym  je ła tw ie j strawinem, a tern sam em  pod. 
nosi jego w artość odżyw czą. Odikrycie to  m a w ielkie 
znaczenie w zastosow aniu do karm ienia niem owląt, 
w zględn ie m łodych zw ierząt. Już w r. 1879 nakazał 
Jak-obi- dodaw ać n iew ielką  ikSść że la tyn y  do m leka 
krow iego, przeznaczonego dla niem ow ląt, przez co 
dziecko odnosiło- w iększą k o rzyść  z tej samej ilości 
■pożywienia. Z ja w isk o -to  m ożna ła tw o  w ytłu m aczyć. 
M leko krow ie, przeznaczone ¡przez naturę dla cieląt, 
nie odpow iada dokładnie ow ym  składem  organizm ow i1 
młoidego człow ieka, M a ona za m ało culkru, a. za dużo 
kazein y, tak, że p rzynajm n iej w p ierw szych  m iesią­
cach jego  rozcieńczanie staje się niezbędnem . P rócz 
tego kazeina ■ z m leka krow iego  ma miero odm ienną 
budow ę i sk ład  chem iczny, niż w m leku kobiety i w 
żołądku niem ow lęcia skupia się ona w postaci dość 
dużych grudek, których  straw ienie przez .soki żo-łądL 
ko-we w ym aga w iększej ilości czasu, O tó ż do-dlainie 
żelat‘yn y  zm ienia koloidalną postać, ciilał b ia łko w ych  
m leka -krowiego w  ten: sposób, że sta je  się ono w ię­
cej podobne do m leka kobiecego, -a tern samem lepiej 
przez organizm  dziecięcy straw ione. W ystarcza  dodać 
w tym  celu 5— to gr. że la tyn y  na 1 litr m leka i za­
gotow ać-

D uże znaczenie może m ieć rów nież zastosow anie 
że la tyn y  przy  karm ieniu m łodych zw ierząt nip, psów 
i ow iec, którym  dlaje się zw yk le  m leko zbierane. Zau­
w ażono, że  rozw ija ją  się one o w iele lepiej i. -później1 
lepiej nadają się do hodloiwli. To- sarno zresztą ty c zy  się 
zw ierząt starszych, którym  dodaje się roztw oru  że la­
tyn y  do w ody cło picia.

F. R.

Nowe środki lecznicze.
T  utoiką-ina:

T u tokain a  jest pochodną kw asu am inobenzoeso­
w ego o w zorze następującym  :

C H :! O

I
H—C — O — C - d  >NH2 

!
H—C— CHa — N(CHs)2 HC1 

I
CH:i

T utokain a  nie po-siada zapachu, ma w y g lą d  słabo 
żó łta w e go  krystaliczn ego  proszku. P un kt topu. 2:1.2—  
215°. R ozpuszcza  s-ię ła tw o  w Wodzie, trudno w a lk o ­
holu. R o ztw ó r w odny io % - o w y  jest bezbarw ny i re­
aguje obojętnie. R o ztw o ry  tutokainy/ dają się m ie­
szać w każdym  stosunku z , roztw oram i swpraremihy.

R o ztw ó r tutokainy daje się. sterylizow ać zw yk łym  
sposobem i  nie żenienia się pod W pływem  gotow ania.

TfUitbkaina rozkłada się pod wpływem- zasad, w o­
bec czego zaleca się przy ¡przechowywaniu jej roztw o­
rów w szkle alkalicznym dodawanie na 1 litr 3 kropli 
rozc, kwasu Solnego1.

T u tokain a  p rzew yższa  pod w ielom a w zględam i 
kokainę. Jest stosunkow o mało tru jąca  i! prędko 
in v 'v o  u lega rozkład ow i na produkty, obojętne dla 
organizm u.

D aje  się zastosow ać do znieczulań w szelkiego  ro­
dzaj!) 1, analogiczn ie dlo kokainy, p rzytem  posiadła tę 
zaletę, że znacznie m niejsze dawki: dają już odpow ied­
ni efekt.

"W ażną jes-t ta -okołicznoiść, że naw et p rzy  długim  
używ-ani-u.tutokainy nie w ystęp u ją  niepożądane ubocz­
ne obj-arwy jak nip.: p rzyzw ycza jen ie  do narkotyku, 
stan upojenia etc.

T u tok ain a  w ięc ¡prawdopodobnie będzie w stanie 
w yp rzeć z terapji kokainę.

B a k t e rioph ag e ni;n:

P rep arat teru zaw iera utrw alone k u ltu ry  szcze­
pów  d‘Here-He‘a, które są zm ieszane w stosunku 1:30 
z cukrem  m lecznym  i  przygotow an e w  postaci ta ­
bletek. W yra b ia n y  jest preparat w  k ilk u  odm ianach, 
a m ianow icie: Bakteriop-hagenin ,,C h “ (przeciw  chole­
rze), „ T y “ ( p r z e c iw  ty fu so w i), „ D y “ (przeciw  desyn- 
terji)  i t. p .

L ip a tren :
L ip atren  stanow i połączenie lipoi-dów zw ierzęcych  

i yatren-u (kw . ok-syjodochinolino-sulf-onóWy +■ N-aitr. 
b i,car bonie.). Preparat ma w yw ierać ellzięki zaw ar­
tości yatren u  działanie b akteriobójcze, zaś lipoidy 
preparatu, o w łasnościach an tygen ow ych, maiją zastą­
pić u bytek  z -organizmu lipo idów wywołam y p rzew aż­
nie gru źlicą . Prepaira-t m a dlawać dobre rezu ltaty, za­
rów no w postaci iinjekc-ji dom ięśniow ych, jak rów nież 
w połączeniu z wapniem  w -postaci tabletek. Z-asto. 
sowa nic dio zw alczan ia g ru źlicy .

Som nifen (R oche):

Som nifen jest roztw orem  soli dwuetylo-am in-o- 
wych kw asów  dw u-etylai oraz izo-!{ rópylo-propenyło-- 
barbiturow ego, a m ianow icie: 1 cnń3 somn-iifenu- od­
pow iada 0,2 gr. m ieszaniny rów nych  ilości wymieniow 
ny c.h kw asów . .

Połączenie tych  kw asów  z dWuetyilo-amnną zw ię­
ksza znacznie ■rozpuszczalnojść w  w odzie, co sp rzyja 

. resorbeji i -szybkości działania farm ako-dyinam iczne- 
go, nie zw iększając bynajm niej toksyczności.

R ozp u szczaln ość preparatu, w  wodizie um ożliw iał 
zastosow anie per ó s, a rów nież per rectu-m, dom ięś­
niow o i dożylnie.

R óżnica m iędzy daw ką terapeutyczn ą a  tok ­
syczną som nifenu jest bardzo dłużą. Sc-mnifein działa 
sp ecyficzn ie na centralny system  n erw ow y. Sen w y ­
w ołan y przez som nifen jest1 zupełnie naturalny, przy 
przebudzeniu nie w ystępu ją  uboczne o b jaw y, w y w o ły ­
wane często przez inne preparaty barbiturow e.
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'. Sen następuje zw yk le  w  p ó ł godz. po u życiu  pre­
paratu per os. N atych m iastow y sen po zastrzyku  
dożylnym . Zależnie od. w ieku pacjenta i  m ych  czyn ­
ników  za żyw a  się 20— 40 kropli w %  szklanki cie­
plej wody. W  w ypadkach u p orczyw ych  daw ka mo­
że b yć zw iększoną.

S. W .

Sprawy Zawodowe.
U ST A W A  A P T E K A R SK A .

W  Nr. 45-ym  „ W iadom ości' F arm aceu tyczn ych “ 
w sprawozdaniu, z ogólnego zebrania delegatów  P. P. 
T. F. odbytego w dniu 30 października r. b „  zn ajdu­
jem y następujące szczegó ły, dotyczące projektu U sta ­
w y A p te k a rs k ie j:

„N aczeln ik  W yd zia łu  Farm aceutycznego! Gen. 
D yr. Sł. Zdr. p. mec. G aw iński raczy ł przedstaw ić de­
legatom  obecny stan prac nad k o d yfikacją  n ow ej usta­
w y  aptekarskiej. P ro je k t u staw y zasadniczo nie różni 
się od poprzedniego projektu, co ‘do którego o rgan iza­
cje zaw odow e m iały m ożność w ypow iedzen ia sw ych 
opinji, z których niektóre będą m ogły b yć •uwzględnio­
ne.

W  obecnej chw ili op racow yw an e są tezy, które 
w inny b yć uzgodnione pom iędzy zainteirespwanemi 
M inisterstw am i. W yp ow iedzen ie się tych  M in isterstw  
jest k w estją  n ajb liższych  tygodn i. W  razie sprzeczno­
ści, tok sp raw y w ym aga, by bezpośrednio* m inistrow ie 
uzgodnili swe stanow isko. G d yb y  i ta procedura za­
w iodła, ostatecznie zadecyduje R ada M in istrów .

W  ciągu m iesiąca R ada P ra w n icza  otrzym a zu ­
pełnie w ykoń czon y projekt ustaw y, w  której, zadaniem  
referenta będzie przejrzenie całości i usunięcje ew en­
tualnych sprzeczności w  ustaw ie, lub też w zw iązku  
z innemi. ustaw am i. W  ten. sposób opracow ana usta­
w a będzie drogą dekretu, podpisanego p rzez P re z y ­
denta R zeczyposp olitej, ogłoszon a w „D zien n iku  U - 
s ta w “ . W ytyczn e , na jakich  oparta ustaw a, są nastę­
pujące :
1) P odział ap tek  na publiczne i zakładow e,
2) System  konceisji d ożyw otn ich  i osofbistych nada­

w anych drogą konkursu.

3) O bow iązek u zyskiw an ia  zezw olenia na- otw arcie 
apteki K a sy  Chorych  z m ożnością odm ów ienia 
ze w zględ u  na zagrożoną egzysten cję apteki' pu­
blicznej.

4) Personel fach o w y z p rak tyk ą  po studjach uniw er­
syteckich'.

5) O rgan izacja  Izb  A ptekarskich, tw orzon ych  w edług 
w ojew ód ztw , z m ożnością łączen ia się.
A pteki zakładow e będą m og ły  b yć otw ierane: 
a'1 przez in stytu cje w yd ające bezpłatnie środki 

leczn icze ;

b) przez szpitale i  lecznice, które pobierają za 
leczenie p rzy  najmniejjszej, ilości 50 łóżek.

c) przez K a sy  Chorych z zastrzeżeniem , jak  przy 
ustępie. 3-im.

P rz y  system ie koncesji dożyw otnich  i osoibi-

stych  spółki nie są przew idyw ane, g d y ż  w razie śm ier­
ci jednego ze spóltników praw a spadkobierców  nie mo­
g ły b y  b yć praw nie zabezpieczone.

Członkam i izb  będą dyplom ow ani farm aceuci, bez 
podziału  na właścicieli, aptek i pracujących. F arm a­
ceuci w o jsk o w i i w służbie p ań stw ow ej nie będą na­
leżeć • do Izb ; farm aceuci zaś ¡pracujący w  przem yśle 
lub handlu farm aceutyczn ym  m ogą należeć do Izb  do­
brow olnie.

Przepisy przejściow e u leg ły  zasadn iczym  zm ia­
nom. P ierw otn ie proponow ano okres 30 lat, po u p ły­
wie których  w szystk ie  apteki sta łyb y  się au tom atycz­
nie doży woitiniemi i osolbistemi. P ro jek t ten uznało. M i­
nisterstw o Spraw iedliw ości za niesłuszny. B y ło b y  to  
pozbaw ieniem  praw  dobrze n abytych  i w y w ła szcze ­
niem bez odszkodowania.. To. m ając n a  uw adze, W y ­
dział F arm aceu tyczn y p rzew idu je  w. projekcie u sta w y  
w yku p  aptek z funduszu., jaki pow stanie z tak s kon­
cesyjn ych. T a k s y  te w yn osić będą od  5 0 0  —  2 .0 0 0  zło­
tych  od każdej zm iany własności, nieco więcej pobie­
rać się będzie za now e koncesje.

W artość aptek bez tow aru, które z czasem  rząd 
będ’zie w yk u p yw ać, będzie określona w .stosunku do 
obrotu, m niejw ięcej1 obrót roczn y  będzie p łacon y  za 
apteki realne, w zgl. up rzyw ile jow an e, mniej za  apteki 
osobiste, najm niej zaś za ap teki w iejskie.

Szacow an ie w artości apteki pow ierzone będzie 
kom isji-z 5-ciu, w  której udział brać będą po. dw óch 
rzeczozn aw ców , każdej ze stron, i p rzew od n iczący  z; 
ram ienia Izb y  A ptekarskiej.

W y k u p  p ierw szych  aptek rozpocznie się praw do­
podobnie już po. 10 latach. M ający  zam iar sprzedać 
aptekę, będzie zobow iązan y pow iadom ić o tem w ładze 
państw ow e, które w określonym  term inie zadecydują, 
czy  apteka będzie w yku p ion a z funduszu taks konce­
syjnych. czy  też będzie m ogła b yć sprzedana z w olnej
ręki“ . ‘

* * *

W  S P R A W IE  SPR ZE D A ŻY  K O SM E T Y K Ó W  
W  A P T E K A C H .

W o b ec rozesłania przez K om isariat Rządu, na st. 
m. W arsizawę okólnika w zb ran iającego  w aptek/ach 
w arszaw skich  sprzedarz kosm etyk ów  i t. p. W a rsz . 
T o w . Farm actutyczne, jak podlaje w >Nr. 46 „W iad . 
F arm ac.“ , w ystosow ało  następujący m em orjał:

, .Poniew aż okólnik z dn ia  5 paźd z ie rn ik a  1926 r .  
N r. 16123 rozesłany do w szystk ich  ap tek  publicznych w W ar­
szaw ie dotyczy w pew nei m.ierze zak resu  d z ia łan ia  apteik 
i przyczynić się m oże, naszem  zdan iem , do błędnej in te rp re ­
ta c ji u p raw n ień  a p tek i, —  uw ażam y za konieczne, jako  re­
p rezen tac ja  zaw odow a, podnieść n astępu jące  za s trz e ż e n ia :

N iesłuszne je s t z ap a try w an ie , że ap tek j m ogą sprze­
dawać ty lko te  kosm etyk i, k tó re  zn a jd u ją  zastosow anie w 
leczn ictw ie. K osm etyki n iek tó re  m ają  znaczenie h ig ien iczne ; 
a  inne znów znaczenie p ro filak tyczne , ta k  jedne jak  d rug ie  
należą rów nież bezsprzecznie do zakresu  dz ia łan ia  ap tek i. 
T akie  ujęcie byłoby nazb y t szczupłe. U w ażam y, że ap teka  
je s t upraw nioną do sprzedaży w szelkich  kosm etyków . Na­
leży w ziąść pod Uwagę, że kosm etyka je s t p rzedm iotem  stud- 
jów  m edycznych, że m am y sporą liczbę lekarzy  derm atolo­
gów zapisujących w form ie recep ty  specyfik i kosm etyczne, 
k tórych dz ia łan ie  przyczynia raczej do u p iększen ia  (farby 
do włosów) ; n ie  do lecznictw a w  ściąłem  tęgo słow a , znacze­
n iu . 'f ie  można zaś w ym agać, aby p ac jen t z recep tą  udaw ał
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się  do innych  sk lepów , a  n ie  do a p te k i. Należy rów nież nie 
zapom inać, że p rzew ażna ilość kosm etyków  byw a w yrabiana- 
w lab o ra to riach  ap tecznych , w ięc trudno  dopatrzyć się przy­
czyny, dlaczego kosm etyk , w ytw orzony w ap tece , n ie  m ógłby 
być w  tej aptece sprzedaw any .

R ów nież zdaie nam  s ię , jako  pozbaw ione słuszności 
tw ierdzen ie ; że sprzedaż kosm etyków  przyczynia ś^ę do zm niej­
szenia poziom u a p tek i.

Pod względem  form alnym  zauw ażam y, że z p a rag ra fu  
20 U staw y dla A ptek i F arm aceu tów  z dn ia  21. X . 1844 r .  
naszem  zd an iem .n ie  w yn ika , aby ap tek a  n ie  m ogła sprzeda­
w ać kosm etyków . P a ra g ra f  ten zakazu je  sprzedaży w aptece 
w ódki; oraz p row adzenia innego h an d lu , sto jącego , tak  jak  
np . w ódka, zdała  od działalności ap tek i.

A pteki są  upraw nione do u rząd zan ia  w ystaw . N igdzie 
n ie  znajdujem y p rzep isu  przeciw nego i rów nież n ie  w idzim y 
żadnego a rg u m e n tu , k tó ryby  przem aw iał przeciw ko urządza­
n iu  przez aptekę w ystaw y. Na, p y tan ie , co mo<że ap tek a  na  
w ystaw ie um ieszczać , zdaje nam  się. s łu szna  tylko jedna od­
pow iedź, mianowicie w szystko to ; co ap tek a  sp rzedaje .

Po zejściu w życie Izb A p tekarsk ich  będziem y s ta rać  
s ię , aby zew nętrzny  w ygląd w ystaw y apteikarskiej odpow ia­
dał godności zaw odu .

* * * -

N a m em orjał P olsk , Powlśiz. T o w . Farm . w spraw ie 
sprzedaży kosm etyków  w aptekach; Mmisterstlwo- 
Spraw  W ew n ętrzn ych  nadesłało następującą odpo­
w iedź :

, ,W zw iązku z nadesłanem  tu  w odpisie podaniem  do 
K o m isa ria tu  R ządu z dn, ,20 październ ika  r .  b . M in isterstw o 
Spraw  W ew nętrznych w yjaśnia, co n as tęp u je :

W m yśl p rzep isów  obow iązującej u staw y  d la  farm ace­
u tów  i ap tek  z 1844 r . , ap tek i są  up raw nione jedynie do 
u trzym yw ania  i sprzedaży lek a rs tw  i wogóle a rtyku łów  n ie­
zbędnych do leczenia chorób w zględnie zapobiegan ia  im . 
W yjątk i od tej zasady  są p rzew idziane ty lko  w a r t .  19. Ko­
sm etyki przez,naczone w yłączn ie  do up iększan ia : np . róż , 
ołów ki 1 t .  p . nie m ają  n ic  w spólnego ani. z leczn ictw em , 
an i z p ro filak ty k ą , a  tern sam em  utrzym yw anie ich w ap te­
kach je s t w zbronione przep isam i te j u staw y .

Jeżeli lekarz  zapisze w form ie recep ty  kom pozycję, 
p rzeznaczoną do celów kosm etycznych , to  zarów no przygoto­
w an ie  je j ,  jak  i w ydanie podlega ogólnym  przepisom  o wy­
daw aniu  i przygotow yw aniu  lek a rs tw  za recep tam i lekarzy .

P rzep isy  ustaw ow e w praw dzie  n ie  zaw ie ra ją  jak ich ­
kolw iek postanow ień w  spraw ie  w ystaw  a p te k a rsk ic h , tem  
n jem nie j w ystaw y  te  n ie  pow inny nadaw ać aptekom  ińńego 
c h a ra k te ru , an iże li , te n , jak i one pow:'.nny m ieć na  mocy 
przepisów  o ich u p raw n ien iach “ .

G eneralny  D yrek tor Służby Zdrow ia 
zast. (—) A dam ski.

W yjaśnienia władz.
Inspektor Pracy 3-go Obwodu

-M arszałkow ska 84.
N r; 133.2/26. •

Do
Z arząd u  Z w iązk u  Z aw od ow ego

F  air ma.c eurt ów Praco wirnik ó w 
w/im, uh Bracka 18.

W odpowiedzi na pismo Panów z dnia 23 .X— 26 
r, I,„ 2 1 9—26, Inspektor Pracy 3-go Obwodu wyjaś­

nia, że pracownik nie może być angażowany jako tym­
czasowy na dłużsży okres czasu, nie rtloże być rów­
nież angażowany na pewien okres czasu stale przedłu­
żany, ponieważ wprowadzałoby to pracowników w 
stan niepewności, co do zajmowanej posady. Przyjmo­
wanie pracowników może się odbywać tylko na czas 
nieokreślony, z wymówieniem 3 -ch miesięcznem, lub 
też na zgóry określony termin.

Inspektor Pracy 3-go Obwodu
w z. (— ) podpis n ieczyt.

W arszaw a, dnia, 12.X I. 26.

Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę..
W ydział Zdrow ia Publicznego, 

dnia 25.V I.26 . Nr. 9969.
Doi

Z w iązku  Z aw od ow ego  F arm aceu tów ; P racow n ików .

w/m, ul. B racka 18.

N a pismo Z w ią zk u  Z aw o d ow ego  Farm aceutów . 
P racow n ików  z dn. 16.V I.1926 r. N r. 98/26, W y d zia ł 
Z d row ia Publicznego; Kom isarjaitu Rządu, ina m. st. 
W arszaw ę w yjaśn ia, że o b ow iązu jąca  dotąd! U staw a  
F ar ma ceu tycznia nie zna termilńu „kierow n ik  apteki“ , 
lecz ty lk o  ,,zarząd zający  apteką“ w yn ik a  .. stąd, że 
nazw a p o w yższa  m oże b yć u ży w a n a  ty lk o  w 1 stosun­
kach p ryw atn ych , n igdy zaś Oifkjalinych. Z niadalnych 
przez U staw ę F arm aceu tyczn ą a try b u cji i  praw  za­
rządzającym  apteką, w yp ływ a, że nadaw anie im ty tu ­
łu, kjierowtńiika je s t  czem ś pamniiejSzającem ich p rzy w i­
leje' i zajm ow ane p rzez niich sapiodzielniie odpiowie- 
dzialne .stanowisko.

, Za N aczelnika W y d z ia łu  Zdrow ia 
(— ) G. Zahrt

St. Inspektor Farm aceutyczny.

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Warszawie.
W arszaw a, d,;. 9 października 1926 r.

N r. 7719/26.
P rzedm iot: W yjaśn ien ie sp raw y p. W . K .

D o
Zarządu Z w ią zk u  Z aw od ow ego

F  arm aeeutów  P raco  wirników 
.Oddział Warsizawteki

w/m, ul. B racka 18.

„P o w o łu ją c  się na pismo Z arządu  z dn. 17 .IX  rb. 
N r. 165/26, O k rę g o w y  U rząd  U bezpieczeń w W a rsza ­
w ie oznajm ia, że , Stan ¡prawny danej sp raw y w y cze r­
pująco w yjaśn ia  wspom niane w podaniu petentki w y ­
jaśnienie M inisterstwa P ra cy  i O p iek i Srpoełozinej z 
dn. 3 ,IV  r. b. N r. 1107/U. u ,  ogłoszon e przez O k ręg o ­
w y  U rząd  U bezp ieczeń  w W arszaw ie  pod kolejnym  
Nr. -31, które głosi:

„N iem a podstaw y praw nej do ćdmleińnej inter­
pretacji art1. 23 ust. 1 , -uistawy z dn. iq.V . 1020 r. o obo-- 
w iążkow em  ubezpieczeniu na w ypadek choroby w  sto­
sunku do funfccjoniarjiuszów K a s  Chorych, niż do pra­
co w n ik ó w  innych.
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•Wobec pow yższego, o ile umowa, zaw arta 
z funkcjonarjuszami, K asy Chorych względnie regula- 
niin służbowy, nie przewiduje potrącenia zarobków za 
czas choroby, funkcjonariuszom  tym  należy wypłacać 
w czasie niezdolności do pracy pełne pobory, bez 
względu na to, że korzystają oni z zasiłku Kasy Cho­
rych“ .

• W ydaw an ie orzeczenia w sporze z Zarządem  K a ­
sy Chorych z. tytu łu  św iadczeń, p rzysłu gu jących  pe­
tentce, jako członkow i K a sy  Chorych, należy do. ko­
misji rozjem-czej K a sy  Chorych w m yśl art. 83 w spom ­
nianej u sta w y  z dn. i9 .V .i9 2 o  r., zaś rozstrzygn ięcie 
pretensji .cyw ilnych z tytnłu. .uposażenia służb ow ego 
należy do w łaściw ego  Sąd.u cyw iln ego “ .

D y rek tor: (— ) B. Siwik.

Ruch Związkowy.
Z ZA RZĄ D U  G Ł Ó W N E G O  Z. Z. F. P.

W y c i ą g  z p r o t o  k u 1 u p o  s i e d  z e in i a p l  V-
n u m Z. Gł. w  d. 1 p  a ź d z i e r  n i k  a r. b.
Obecni kol,: A . P ęszyń ski, Z. Jankiew icz, Cz.

F in k-F in ow icki, K . D ąbrow ski, J. C yran ów ski, J. 
O trębski i  C i. N ałęcz.

■Sprawozdanie z działalności K o m itetu  W y k o ­
n aw czego  refero w ał kol. N ałęcz, K om itet W y k o n a w ­
c z y  w  okresie sp raw ozd aw czym  odb ył piętnaście po* 
siedzeń, pośw ięconych najaktualn iejszym  zagadnie­
niom zaw od ow ym  i zw iązk ow ym . 'N ajw ięcej czalsu 
K om itet W y k o n a w czy  udzielił spraw  i,e fcuflsów prow i- 
zorskich, które po w ielu1 w ysiłkach  zostały  dnia. 2 paź­
dziernika .r, b. otw arte. R ó w n olegle  ze 's p ra w ą  kursów) 
w W arszaw ie  K om . W y k .  pode,jmoiwał starania celem 
uruchom ienia kursów  w  Ł od zi. W  m iesiącu w rześni«  
zo sta ły  podjęte staralnia W spratwie uruchom ienia ku r­
sów m agisterskich  w e L w o w ie , przez w ysłanie memor­
iałów  do M inister jum  O św ia ty  d W ydziału. L ek arsk ie­
go  U n iw ersytetu  L w ow skiego .

K o m itet W y k o n a w czy  w niósł zł.. 50.000 na kupno 
gm achu dla W y d z ia łu  F arm aceu tyczn ego  U niw ers. 

W arsz. p rzy  ul. Przem ysłow ej! N r. 25, W yk o n u ją c  
uchw alę Z jazdu. K om itet zakupił, meble" d la: W ydziału. 
F arm aceu tyczn ego  za sum ę zł, 5.500, pokryw ając, nie­
dobór ze składek, zaciągnięciem  p ożyczki z funduszu 
z a po inogow  ego.

W  m yśl u ch w ał X I Z jazd u  K om itet W y k o n a w czy  
podjął akcję w spraw ie, sił n iefachow ych: Odibyliiśmy 
konferencję z P. P. T . F ., initerwehijowaliśmy w  G e­
neralnej D yrekcji .Służby. Z d r o w i a . z w ra c a I i ś m v się do 
O dd ziałów  o nadsyłanie rzeczo w ych  danych.

Na skutek  n aszych  interwentcyj w rozporządzeniu  
o przeprow adzaniu  rew izji aptek zo sta ły  um ieszczone 
następujące u s tę p y : w  art. 3: „ w  razie  nieobecności 
w aptece p racow n ików  fachow ych, 'rew izja  m oże być 
dokonana w  o b e c n o ś c i. w ładz p olicyjnych, bądź odro­
czona. a apteka w inna b yć zamknięta' do czas1!:, p ow ro­
tu zarządzającego  lub jego  zstęp cy: § 23. W  czasie 
rew izji należy sp raw d zić, c z y  w szy stk ie  zatrudnione 
w  aptece.osoby,. należące do personelu fachow ego, pou 
siadają w ym agane k w alifikacje  zaw odow e1,' i czy  p rzy-

rządizanie i. w ydaw an ie leków  nie je st pow ierzone oso­
bom do tego nie upraw nionym “ .

N ie w szystk ie  O dd zia ły  Z w iązku  dotychczas na­
desłały do Zarządu Głównego) żądanych  danych i dla­
tego K o m itet W y k o n a w czy  nie. m oże całkow icie pono­
sić odpow iedzialności za niew ykonanie u ch w a ły  Z ja z ­
du w spraw ie zw alczan ia  sił niefachow ych.

W  okresie sp raw ozd aw czym  m iał m iejsce cały 
szereg  kon flik tów  na terenach Kas. C h orych ; do w a ż­
niejszych należą  —  w Sosnow ieckiej i C zęsto ch o w ­
skiej K asie. .

K om itet W y k o n a w czy  zło ży ł memoirjał p. M in i­
strow i P ra cy  1 O pieki Społecznej w  spraw ie o rgan i­
zacji aptek i W y d z ia łó w  A pteczn ych  w K asach  Cho­
rych.

Z atw ierdzon y statut Z w iązk u  zoistał w yd ru k o w a­
ny w  paru tysiącach  egzem plarzy.

Z e w zg lęd ó w  form alnych  nie m ogliśm y zrealizo­
w ać K a sy  Zapom ogow ej, poniew aż sta tu t nie został 
jeszcze zatw ierdzon y..

Spraw ozdanie uzupełniali k o l . : P ęszyń sk i, Z.
Jankiew icz i skarbnik kol. Fink-.FilnO.wickj . W  spra­
wozdaniu kol. skarbnik zaznaczył,, że  kapitał zapom o­
g o w y  nie został naruszon y, ale m am y m ałe rezerw y  i 
g d y  O dd zia ły  będą nadal ż opóźnieniem  w płacać, to 
Z arząd G łó w n y może- się znaleźć w krytycz.nem  położe­
niu. Jednocześnie kol. skarbnik zakom unikow ał o u- 
dziełonych zapom ogach kolegom  ,D. i O ., łącznie w 
sum ie-zł. 2 5 0  (w sp om n ian i. koledzy utracili, posad y za 
dz i a ł a1 noś ć zw iązkow ą).

U ch w ałą  K om itetu . W yk o n aw czeg o  kol, N ałęcz 
został pow ołan y na kierow nika adm inistracyjnego kur­
sów. ’

K o l. P ęszyń ski u dzielił inform acji w spraw ie 
akcji Z w iązku  z pow odu zb liżających  się w yb o rów  do 
W arsz. K a sy  Chorych, zaznaczając, że  m am y za g w a ­
rantow ane m iejsce. : ’ , 1 ż

Po przeprow adzonej dyskusji, uchw alon o następu­
jące w nioski:

Spraw ozdanie K om itetu  W y k o n aw czeg o  przyjąć 
do zatw ierdzającej wiadom ości.'

Z atw ierd zić  kol. E . Szlindenbucha, zaproponow a­
nego przez O d d zia ł Ł ód zk i , na stanow isko kierow nika 
adm inistracyjnego kursów  w  Ł od zi.

- W . razie otrzym ania ostatecznego p ro jek tu  u sta w y  
aptekarskiej zw ołać Zjazd  D elegatów . . l ^

i ’r/.\ śpieszyć zatw ierdzenie statu tu  Kaiśy ‘Zaipo-. 
tnogow ej.

Z atw ierdzić  udzieloną zapom ogę fcol. D . zł. 1 5 0  i 
kol. O. z. ioo, jiako bezwrotn.ą. U d zie lać  zapom óg na­
dal, do czasu otrzym ania stałej posady. Za czas pracy 
na posadzie zapom oga nie będzie .udzielana. W yso k ość 
zapom óg ustalono: dla kol. D . zł. 3 0 0  m iesięcznie, dla 
kol. O. zł. 2 0 0  m iesięcznie.

N a skutek zrzeczenia się kol. W ło d arsk iego  (Po­
znań) godności człon ka Z arządu  Gł. uchwalono, na w a­
kujące mi,ejsce pow ołać p ierw szego  zastępcę kol. Sta­
tt is ła w a N i ew ęgłow sk i-ego.

N a  p o s i e d z e n i u  K o m i t e t u  W 1 y  ko.  n a w - '  
c z e g o  w d. n .i u 19 p  a ź d z i. e r n i k a 

rozpatryw ano' spraw ę .zatargu O d d zia łu  W  a.r_ 
szaw skiego  z W aTS'z aw. K asą Cli., p rzyczem  uchw ało-
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no, aby w  razie nie załatw ien ia sp raw y .redukcji na te­
renie inspektoratu pracy, przesłać całą koresponden­
cję w raz z odlpowie dniem pismem do1 M inisterstw a 
Pracy.

P rzed łożon y p rojekt metaO,rjału, w spraw ie u staw y 
aptekarskiej przez kol. Pęszyńiskiego : p o stan o w ion o : 
przesłać db M in isterstw a Spraw  W ew n ęt., u p o w aż­
niając db w ręczenia memorjału. kol. kol. N iew ęg ło w ­
skiego, N ałęcza  i Ż elazow skiego.

D elegat K om itetu , zd ając spraw ozdanie z bytno­
ści sw ej w G łów n. U rzędzie U bezpieczeń Spoi. w spra­
wie aptek i w yd zia łó w  apteczn ych  w  K asach  Ch. za­
zn aczył, że p. D yrek tor Gł. U rz . U bezpieczeń p rzyrzekł 
poparcie oraz w ydał zarządzenie, aby n iefach ow cy re­
w iz ji w aptekach kasow ych  nie przeprow adzali.

1 i , Podziękowanie.

Za otrzym ane od kol. C zesła w a  K o ssakow skiego  
dwa roczniki opraw n e czasopism a „F arm acja “ (rok 
1906 i 1907) Zarząd Gł. Z. Z. F . P . składa tą drogą 
Sz. O fiaro d aw cy  serdeczne koleżeńskie podziękow anie. 

;B. — * * *

O D D Z IA Ł  W A R SZA W SK I.

Zarząd O ddziału  W arszaw skiego  Z. Z. F. P . w z y ­
wa w szystk ich  człon ków  O ddziału  do zaopatrzenia się 
w n ow y statut Z w iązk u  do dn ia  1 styczn ia  1927 r., 
celem dokładnego zapoznania się. W szelk ie  późniejsze, 
reklam acje, w yp ływ ające  z nieznajom ości statutu 
Z w iązk u  nie będą u w zględniane. S ta tu ty  są dla nabycia 
w kan celarji O ddziału.

Zarząd  O ddziału , zw raca  się ¡do K o le g ó w  z prośbą 
o pow iadom ienie, gdzie się znajduje kol. W incen ty  
K o ło d ziejczyk .

Pod aje się do w iadom ości zainteresow an ych K o ­
legów , że w  celu otrzymania! posady w. P o w ia to w ej 
K asie C horych  w  W arszaw ie, o fe rty  należy k ierow ać 
do Zarządu O ddziału  W a rsza w sk ie go  Z. Z. F . P.

* * *

B ilety  u lgo w e do teatrów  d la  członków  Z w iązku  
w ydaje kom isja M ięd zyzw iązko w a K u ltu ra ln o -A rty ­
styczn a  ¡(Chmielna 49 m. 3), .za' okazaniem  legitym acji 
członkow skiej i powołaniem' się  na nasz num er re­
jestracy jn y  209, codziennie od goidz. 10— 1.2 i 17— 20.

Zarząd  O ddziału  w zyw a  kolegów , aby do. dnia
10.X II  podali adresa swoje;, jakoteż aby o każdej zm ia­
nie m iejsca zam ieszkania n iezw łoczn ie in form ow ali 
biuro O ddziału.

O D D Z IA Ł  PO Z N A Ń SK I.

W. dlniu 6 października r. b. od b yło  się O gólne 
Zebranie członków  O ddziału, na którem  w ybrano no­
w y Zarząd  w składzie n astęp ującym :

W . Pluciński (prezes), W . Jankow ski (w icepre­
zes), J. Żarno w ski1 (sekretarz); A . H erda« (zast. se­

kretarza), W - W in k  (skarbnik), T . S o łtyk o w sk i (refe­
rent prasow y).

K om isja  R ew izy jn a: J. K lab eck i 1 K . K nobels-
dorf.

O D D Z IA Ł  L W O W S K I.

Zarząd. O ddziału  L w o w sk ie g o  Z Z F P . w zyw a  ni- 
niejszem  w szystk ich  ezłoinków^inie), za legających  z 
w kładkam i m iesięcznem i do b ezw zględ n ego  u regu lo ­
wania zaleg łości do dnia 20 grudnia r. b. •Niezasto'«.)- 
w u jący  się do n in iejszego  w ezw an ia  zostaną w  m yśl 
statutu skreśleni z listy C złon ków  O dd zia łu  oraz zo­
staną. imiennie napiętnow ani w  następnym  num erze 
„K ro n ik i“ . W k ła d k i n ależy  p rzesyłać czekiem  P K O . 
na Nr. 150268 lub w prost na aidres O ddziału  (L w ów , 
ul. M ikołaja  15— u  p.).

Z arząd  O ddziału  przypom ina, że wkładki, b ieżą­
ce w w yso ko ści 1%  od p en sji m iesięczneji witalne być 
uiszczone do dni pięciu po każdym  pierw szym .

W  dlniiu 20 listopada r. b. odbyło  slię W alne Z e ­
branie O ddziału  L w o w sk ieg o , na którem  został w y ­
brany n ow y Zarząd  w  składzie następującym :

.A ir, C elterm ajer Izak  (prezes), M r. L u x  Józef 
(w iee-prezes), Mr.. Sandner D aw id  (sekretarz), M r. 
W ohlm an. B en ed ykt (skarbnik), Asyst. A d am ow icz L e ­
on, M r. Jezierski Stanisław , Pńow. O lszań ski Ądam .

O D D ZIA Ł  W IL E Ń S K I.

W  poczet członków  O ddziału  przyjęci, zostali 
ostatnie mii czasy następujący ko ledzy:

1. Cb.rystoiwski Stanisław  ■—- pomoc.
2. Bocianonwskii Jan —  pom oc.
3. T atarzyń sk a  Jadw iga  —  pom oc,
4. Stadn icki Stanisław  •—  m ag. farm .
5 . C zesli Szniul —  pom oc.
6. Ł a d y sz  A dam  —  m ag. farm .
7. G rigiel A ntoni —  pomoc.
8. Miiksza Jan —  pomoc.
9. Zielen iew ski K azim ierz —  pomoc.

10. Janecki Jan ■—  pomoc.
11. M alin ow ski P iu s  —  pom oc.
12. Szum ski A leksander —  pom oc.
13. G ili K azim ierz —  pomoc.
14. A m b rożew icz K azim ierz —  prow .
15. N adelm an A d o lf —  poimoe. 
ió . Adam ow icz Jan —  prow .
17. K ościu kiew icz Józef —  pomoc.
18. R od ziew icz A d o lf —  pom oc.
19. Źem ojtelówna, W alerja  —  pomoc
20. Kozakow lski Jan —  pom oc.
2 1. Serbiej A ntoni —  pom oc.

O D D Z IA Ł  K IE L E C K I.

Na wainem zebraniu O ddziału  w dniu 23.IX  u. 
ch w a lo n o :

Zebrać od w szystk ich  Czoników po 5 złotych , za 
pisując tychże na członków  Kasy Zapomogowej.
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Z eb rać składki 5 zlot., na fundaSję zw iązk o w ą  dla 
p ierw szego  W yd zia łu  F arm aceu tyczn ego  'Uniw. W a r­
szaw skiego  i przesłać je natychm iast do- Zarządu 
G łów nego.

Zapisać się grem jalnie w poczet czloruków K om i­
tetu B u d ow y G m achu dla W yd zia łu  Fairmaceuityczn.

P rzesiać po 2 złote od członka na „K ro n ik ę  F a r­
m aceu tyczną“  w m yśl uchw ały Zjazdu.
Zaprenum erow ać dla O ddziału  „B iu le ty n “ Cen­

tralnej O rgan izacji Z w . Zaw . P racow n ików  U m ysło ­
w ych.

P olecić  skarbnikow i przeisfeiniie dfo Z. Gl. zale- 
g łych  spraw ozdań kasow ych.

Z listy członków  O ddziału zostali, w ykreślen i za 
nieopłacenie składek p rzez d łuższy okres czaisiu:

M arjan K w ia tk o w sk i i W ito ld  M aciejow ski.
Jako, nowy członek przybył kol. K ottek  Tadeusz. 

***

W yjaśn ion em  zostało, że b y ły  członek O ddziału 
Z ygm u n t Św iderski nie jest uprawnio|ny db p racy za­
w odow ej, jako niepoisiadajcąjący w ym agan ych  doku­
m entów,

O D D Z IA Ł  ZA G ŁĘBIA  D Ą B R O W SK IE G O .

•W dniu 24.X  r. b„ o d b yło  się walne Zebranie 
członków  O ddziału, na którem  w yb ran y  został nioiwy 
Zarząd  w  składzie n astępującym :

Jan B olew ski (prezes), P lap as (v.-prezes), Stefan  
R dzanek (sekretarz), E u g . Z g a d za j ,(skarbn ik).

C złonkow ie Z arządu: J. R ow iń ski, St. Laskow ski, 
J. P om orski, A . Swierkoiwiski i W . G rzym ała.

K om isja  R ew izy jn a: A. K unicki, L . W esołow ski i 
M. K abziński,

* H* *

O d b. członka zarządu O ddziału  Zagłębia, kol. 
J. O trębskiego, otrzym aliśm y pism o n astęp u jące:

„P o p rzeczy tan iu  w K ronice F arm aceu tycznej N r. 9 
p ro toku łu  z posiedzenia K om isji A rbitrażow ej pcd przewod­
nictw em  p . K lem ensiew icza, dy rek to ra  0 .  Z . K . Cli. w K ra­
kow ie, czuję s ię  w obow iązku, jako  członek tejże Kom isji
7. ram ien ia  Zw iązku z O ddziału Zagłębia D ąbrow skiego zro­
bić n astępu jące  sp rostow an ie :

1. P ro toku ł ten nie odzw ierciadla należycie toku
o b ra d .

2. N apisany  je s t jednostronn ie  na  korzyść Z arządu 
K asy C horych w  Sosnowcu z pom inięciem  w ażkich argum en­
tów delegatów  Z w iązku, n iekorzystnych  d la  Z arządu  K asy , 
i um ieszczeniem  ty lko  m niej w artościow ych przem ów ień.

3. P ro toku ł je s t n ie leg a ln y , gdyż n ie  został podpisa­
ny przez w szystk ich  członków  K om isji.

W obec pow yższego, orzeczenie su p e ra rb itra  o p ie ra ją ­
cego się na  tak  skonstruow anym  pro tokule  uw ażam  za .nie­
słuszne .

N aw et sam  Z arząd Sosnow ieckiej K asy i r e  tra k tu je  
poważni« teg 0 o rzeczenia i nadal nie postępuje w m yśl orze 
czen ia , gdyż an i na N iem cach ani w N fw ce, personelu nie 
zm niejszono, jeś li zm niejszono personel w  G rodźeu, to na 
skutek  w niosku p rzedstaw ic ie la  Z w iązku , gdyż w tej aptece 
n ap raw dę , w stosunku  do innych a p te k , personel był za  duży. 
Ja k  w iadom o, K om isja A rb itrażow a zo sta ła  p o w o ła n a  w tym  
celu , aby rozs trzy g a jąc , czy zapow iedziana redukc ja  w Wy­
dziale A ptecznym  je s t celow a i sp raw ied liw a , a  0 tern w 
protokule n iem a naw et w zm ianki, chociaż  najw ięcej dysku 
tow ano na  ten tem at.

Zm iany persona lne , k tó re  o sta tn io  zaszły  w W ydziale 
A ptecznym  Sosnow . K asy C h ., ja;sno dow odzą, że ak c ja , 
ja k ą  podjął Oddział Z w iązku w celu uzdrow ien ia  stosunków  
w W ydziale A ptecznym  K . C h ., b y ła  konieczną d la dobra 
tejże in s ty tu c ji“ .

O D D Z IA Ł  C Z Ę ST O C H O W SK I.

W  dniu 7 października r. b. został w ybrany n ow y 
Zarząd w składzie następującym :

M r. Józef M alanow ski —  prezes, Ciołek —  v -  
prezes, S ikora  - S ik o rsk i—  sekretarz, Z agro d zk i-— • 
skarbnik, C z a p liń s k i—  czł. Zarządu.

K o m sja  R e w izy jn a : M r. Zaniewlski, G aczkow skł.
Sąd K oleżeń ski: kol. M alanowski;, Zaniewski.,

D raccw a.

ODD ZIAŁ B IA Ł O ST O C K I.

W  dniu 17 b. m. odbyło  się w alne zebranie Odu 
działu, na którem  W y b ra n o  tym czaisow y Zarząd1, w 
skład którego w eszli:

Kol.: Berdowski1, Ozder, Piórko.

K r o n i k a .
Z żałobnej ka rty .

W L ublin ie  zm arł ś . p . M ikołaj L u ty -L u teńko , były 
członek Oddz. C zęstochow skiego, Urodzony na dalekim  K au­
k az ie , s tu d ja  farm aceu tyczne przechodził w M oskwie i K a­
zan iu  . W okres je  zm agań sję naszych z bolszew ikam i za j­
m ow ał stanow isko  re fe ren ta  do sp raw  aptecznych w  zaprzy­
jaźn ionej nam  a rm ji u k ra iń sk ie j atam ana. P e tlu ry . Po 

ukończonej w ojnie — zam ieszkał w Częstochow ie; o trzym a­
wszy stanow isko k ierow nika  jednej z ap tek  Pow . K asy  Cho­
ry c h , w szybkim  czasie  zyskał op in ję  dzielnego organ iza­
to ra . Jak i tak i p racow ał n as tęp n ie  w K asach  C h .: w Ozor- 
kow ie, o sta tn io  w C hełm ie. Tu zachorow ał n ag le , a  Wsku­
tek  p ilnej potrzeby poddania  się o p e rac ji, w y jechał do L ub li­
n a , gdzie po ciężkjch  c ie rp ien iach  życie 'zakończył.

ś .  p . M ikołaj Ł u ty-L utenko , ja k  w ielu  innych w ygnań­
ców , p rzechodził ciężkie ko le je . Z iem ia P o lsk a , k tó rą  uw ażał 
za  d rugą Ojczyznę, — niech Mu lekką będzie!

* * * r' r ' i
W ybory do W arszaw . K asy C horych z k u rji pracow ni­

czej odbyte w dniu  7 lis topada  nie w ykazały  w iększego za­
in te reso w an ia . In te ligencja  p racu jąca , dzięki porozum ieniu  
się dwóch zrzeszeń: , ,C e n tr . O rganie . P ra c . U m y s ł.“  i
i ,  P o l. K onfederacji P ra c . U m y sł.“ , p rzez  wystlawienie 
w spólnej lis ty  kandydatów  (N r. 13 ), zy sk a ła  5 m andatów . 
W liczb ie  w ybranych do R ady w chodzi p rzedstaw iciel naszej 
o rgan izacji K ol. A. P ęszyńsk i. U zyskanie p ięciu  m iejsc  w 
Kadzie K asy , jeś li porów nam y z poprzedniem i w yboram i, gdy 
in te ligenc ja  p racu jąca  n ie  m ogła zdobyć naw et jednego , —- 
uw ażać należy za w ynik  dodatn i.

* * * _ ,

Egzam iny drog-istowskie. Egzam iny na  stopień  m a te r­
ia lis ty  rozpoczną się  w dn . 9 g ru d n ia  r .  b . o godz. 5 po 
południu w  W ydziale Farm aceutycznym  M in iste rstw a  Spraw  
W ew nętrznych, u l. N ow ow iejska N r. 39 (róg T opolow ej).

Podania  o dopuszczenie do egzam inu należy sk ładać  do 
d. 6 g ru d n ia  w łącznie , dołączając do n iego:

1 ) św iadectw o z ukończenia 5~letn.iej p rak ty k i w 
sk ładzie m aterja łów  ap tecznych , potwierdzenie przez w ła ­
ściw e W ojewództwo lub K o m isa ria t R ządu m . st.. W arszaw y, 
ew entualnie św iadectw o ze złożonego egzam inu na  ty tu ł po-
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m ocnika ap tekarsk iego  z d o łącz en iem : zaśw iadczen ia  o dwu­
le tn ie j p rak tyce  n a  tem  stańo-wisku w. ap tece ,

2) dowód polskiej przynależności państw ow ej,.
; 3) dw je fo to g ra fię ;

4) m etrykę uro-dzenja;
5) w łasnoręcznie, nap isane  cu rricu lu m  v itae . 
D opuszczeni do egzam inu przed p rzystąp ien iem  do

niego w inni u iśc ić  op łatę  egzam inacy jną , w w ysokości 32 
zło tych.

*

Walne Zgromadzenie członków Kom itetu Budowy Gma­
chu dla W ydziału Farmaceutycznego Uniw ersytetu W arszaw­
skiego odbędzie się w lokalu  W arsa . Tow . Farm aceu tycznego ; 
(D ługą 16) dn ia  15 g ru d n ja  r .  b . o godz. 6~ej po poł.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. W ybór przew odniczącego.
2. O dczytanie protokółu  z poprzedniego zeb ran ia . 

,3 .  Spraw ozdanie  z dotychczasow ej dz ia ła lności.
4. Spraw ozdanie k aso w e .
5. S praw ozdanie K om isji R ew izyjnej.
6 . U zgodnienie i u sp raw n ien ie  działalności Zarządu 

Głównego z P odkom ite tam i. •
7. W ybór now ych członków Z arząd u .
8 . W olne w niosk i.

Z Tow. Wiedzy Wojskowej.
P R O T O K Ó Ł  g~go M IE S IĘ C Z N E G O  Z EB R A N IA  

G R U PY  FA R M A C E U T Y C Z N E J.
D nia 8.V II . b. r. o godzinie 19 w pali w ykładow ej 

O ficersk ie j S rk o ły  Sanitarniej- o d b y ło  się 9-ie m ie­
sięczne zebranie" Gru|py. F arm aceutyczn e Toiw. W iedzy 
W ojskow ej.

O becn ych  osób 30.
Zebraniu- p rzew od n iczył płk. apt. Krupiński S te­

fan. protbkół prow adzi’ mjr. apt. Jakubow ski.

. O d czytan y  przez mjr. ja k u b o w sk ie g o  protokół z 
poprzedniego żebranin obecni1 p rzy ję li jednogłośnie.

■ Ppłk. apt. dr. P opław ski W ład ysław  w yg ło sił re­
ferat' „Nauika i technika w św ietle  historycznego' ro z­
w oju przem ysłu  chem icznego1 przd w ojn ą  św iatow ą ze 
szczególn ym  uw zględnieniem  p rzetw o rów  : sm oły po­
gazow ej'''.

Przeróbkę sm oły pogazow ej referent zalicza  do 
najszyb ciei' ro zw ija jąc yc h  -się ga łęzi prz-etmysłu che- 
mićzjn^gót. P rzem ysł t e n ' rozw inął się nia gruncie fa ­
bryk barwików ', na początku g łów n ie p rzy  fab ryk acji 
'a n ilin y ,1 następuje, barw ików , a łizaryn ow ych , późnie ji 
szeregu preparatów  chem iczno —  farm aceutyczn ych , 

a rtyk u łó w  7- -dziedziny foitogirafjii,. 'olejków eterycznych, 
środków  o d żyw czych  i t. p.

P on iew aż przem ysł organiczn y zn alazł się w du­
żej zależności od p rod u któw  pochodzenia niieaflganicz- 
neg-o; przeto ■ fabryki, zw iązk ów  OirgaintfcZiniyćh. m usia­
ły ' zająć' się i fab ryk acją  produktów  ni-ćorgaricznych, 
żeby je. mieć w  dostatećzhej: iłoś-cł; poi za tem fabryki 
te 'm u sia ły  unfeżależnić śiię od m aierjału opałow ego i! 
sm oły p o gazo w ej p rzez n abyw anie na w łasność 'kopalń 
węgla,, budow anie ■ w ła sn ych  kokso-wni ii t. p.

• W  zw iązku  z pow yższem  - referent p rzytacza  roz­
w ój . h istoryczn y przem ysłu' produktów  pochodzenia

nieorganicznego zatrzym u jąc się n a prOdukcjii’ kw asu 
siarkow ego, system u kom oro w ego' . i. kontaktow ego, 
kw asu  azotow ego  z azotu pow ietrza, sody sposobem 
L eblan nca i S-o-lvay‘a, wodoru, chłorii, • om aw iając 
szczegó ło w o  zastosow anie każdego z w yżej w ym ienio­
nych surow ców  chem icznych.

A ż e b y  zobrazow ać całość przem ysłu chem icznego 
n ieorgan iczn ego 'referen t poru sza spraw ę: 1) o trzy m y ­
w ania sztucznych  rubinów , 2) p rzeró b ki (piasku mio-- 
na-cyto-w-ego- i o trzym yw an ie z  niego ziefm- rzadkich : 
toru, m esotóru, ceru, neodymu.; tantalu, iii t. d. oraz 
ich zastosow anie, 3) w p ływ u  dojm ieszki w olfram u i 
chrom u na dobroć i trw ałość stali, 4) ¡zastosowanie 
czystego  żelaza elektro lityczn ego  do w yrobu elektr •>_ 
m agnesów  • i t. d.

P r z chodząc doi szcz e g ó ł; w ego .omówienia prze­
mysłu, zw iązków - organiczn ych referent 'zaznacza, że 
smołę pogazow ą p o czą tk o w o -u w a ża n o  jako- balast fa­
bryczn y, a jako produkt b ezw arto ścio w y  spalano ją, 
później dopiero rozp oczęto  d esty la c je  frak cji - nisko- 
wrzącej-, t. z. oleju lekkiego-, -który zn alazł zastaw anie 
do czyszczen ia  plam.

Dopiero, w 1856 r. Perkin. w ykon u jąc prób y nad 
syn tezą ' ch:ininy z aniliny, o trzym ał p ierw szy  barw ik  
fioletowy,-, nazw any m oveiną, a w  1859 r. V erguin  z 
tejże aniliny o trzym ał fu k s y n ę : później- -kiedy z ja w iły  
się tak ie  barwiki-, jak błękit anilin ow y, fjo le t m etylo­
w y i; zieleń m etylow a, -pogląd na w artość simoły p oga­
zow ej u legł zasadniczej zmianie.

Dalej- referent zatrzym u je się na ' o trzym yw an ym  
ze sm oły pogazowej-, t. j. z benzolu, syn tetyczn ym  fe ­
nolu, oraz na jego- pochodnych, m ających duże zasto­
sowań :e w  lecznictwie' jak np. kwas- sa licylow y, acety­
losalicy lo w y i t. d.,. zaznaczając jednocześnie, że kw as 
sa licylow y u żyw an y  jes-t w dużej- ilójści- i p rzy  fa b ry ­
kacji barw ików . N a psodukcję rOczną kw asu  ¡s-alicylo- 
wfeg-o w  ilości oisóło 2 m iljonów  kiłogram ó-w 2/3 p rzy ­
padało na przem ysł barw ików .

N aftalin a u żyw an a tylko- jako środek od, moli po 
otrzym aniu przez Grieśśa w  roku 1869 b arw ików  g a ­
zow ych  staj-e się produktem  bardzo cennym .

Pieriwśz-e barw iki syn tetyczne, -pomimo ż-e posia­
dały piękne i ży w e  barw y jednakże nie b y ły  trw ale, 
a, w szczególności :re  b y ły  w ytrzym ałe  na działanie 
św iatła; -później jednakże syntetyczn e b:t r w i k i mięty 1- 
ko dorów nały, lecz i p rzew yższy ły  w dobroci- b a rw i­
ki naturalne.

W  rplku 1868 dokonano syn tezy  alizaryny, zasad­
niczego składnika korzenia m arzanny; otrzym anie ali­
zaryn y, polega na . w yosobnieniu  ze sm-oły p ogazow ej, 
antracenu, i odpow iedniej j-ego przeróbce chem icznej.

O prócz b arw ik a  czerw on ego Otrzymano- z-poe-h-o- 
d-nych antrachinonu k o lo ry : pom arańczow y, fio letow y, 
'niebieski, zielony, brunatny i . t .  d,. B a rw ik i te o  ż y ­
w ych  odcieniach m usiały jednak ustąpić p rzed  w pro­
w ad zon ym i (potem p rzez fab ryk ę  Ba-yer-a błękitem  ałi~ 
zaryno-wy-m— ■ alizaryhą— saphircł, Astro, lem, U-rano. 
ł-e-m, Trisolem  i Rubinolem .

P o ' zatrzym-aniiiu! się nieco dłużej -nad i-ndygiem., 
purpurą, szkarłatem  tio indygow ym  i ida.nirenami i re­
ferent przechodzi dó -preparatów  farm aceutycznych,- ' 
om aw iając bardziej1 szczegółow o, poza już- ws;poim-nia- 
nym i: anfipyrynę. pyramidon!, antifebry.nę, fen acetyn ę: i
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- a.toiksyl, «alwa-r.-n-n, teobrcm inę, :koffiinę;' teophyiijnę, 
•alypinę, suilfonal, triojial, veronal, hydr ąsty nipę, adrena­
linę i s.uprareninę i zw iązk ów  pachnących jak kum aryna, 
wanilina, helijotropiua,- jonon, zaznaczając,, że te os^ai- 
tnie zw iązk i nie m ogą być traktow an e jako '• surogaty 
g d y ż  budow a tych  ciał została zbadaną i  zildenityf¡ko­
waną z produktami: 'naturalinemii. N astępnie referent 
u dziela k ilka słów  kam forze sy n tety czn ej/p rzech o d zi 
clo pochodnych drzew nika, a w ięc n itroce lu lozy  &:•■]- 
lodiiim, sztucznego* je d w a b  iiu, eelliitu, p rzęd zy  „ B a jk o “ , 
koń czy sw ój referat 'na opisie syn tezy  kauczuku : ,i fa ­
b rykacji w yro b ó w  ze sztucznego kauczuku.

P o krótkiej dyskusji' g łos zabiera p rzew od n iczą­
cy, oznajm iając, że ppłk. apt. B oczkow ski skom ple­
tow ał dla O fic. S zk o ły  Sanit. pod egidą g ru p y  farm . 
T o w . W ied zy  W ojsk , m uzeum  obron y p rzeciw gazo ­
w ej. które na d zisiejszym  posiedzeniu zostanie zede- 
munstrow aite obecnym .

P o  przejściu  do lokalu, w którym  m uzeum  zosta­
ło um ieszczone, ppłk. B oczkow ski szczegółow o w y ja ś­
nia zebranym  znaczenie zastosow ania i  pochodzenia 
każdego poszczególnego' przedm iotu. .M uzeum  podzie­
lone jest na d ziały: i)  m asek (francuskich, niem ieckich, 
rosyjskich , angielskich  i auistrpcfcieh); 2) aparatów
tlen ow ych  i  izo lu jących ; 3)- środków  p rzeciw gazo - 
w y c h f  4) tab lic  i w ykresów . O gółem  m uzeum  składa 
się z około 160 przedm iotów  sprzętu obrony p rz e c iw ­
gazow ej oraz w ielu  tab lic  ii w yk resó w .

P o  obejrzeniu .m>uize;ujm przez zebranych p. gene­
rał 'ZwiierzehioWski' w. im ieniu Ofiic. S zk o ły  Saniit;. w 
serdecznych słow ach  dziękuje ppłk. Boezkow skiem u 
za tak cenny zbiór stan ow iący w ynik  jego  dw uletniej' 
żm udnej pracy.

Posiedzenie .zamknięto, o godz. 22.
S ekretarz: P rzew o d n iczący:

jakubow ski m jr. ap t. K rupiński pułk. apt.

Z okazji w yborów  do Rady 
Warsz. Kasy Chor.

„Ś w ia t Pracow niczy“ w num. listopadow ym , po­
św ięconym  w yborom  do Rady K a s y  Chorych m. st. 
W arszaw y, w  artykule „N asze  C red o“ . S ław  o miii a D a - 

:bulevv:ic,za podaje w y tyczn e  i pobudki,, jaikiemi kiero­
wała. się „C en traln a O rg an izacja  PracoW n. U m ysło­
w y ch “ , przystępując do w yb o rów :

Stojąc na gruncie zasad podstawowych u staw y, 
któremi są: terytorjalność, przymus-, powszechność
domagamy się  w pierw szym  rzędzie uprzystępnienia lecz­
nictwa w  Kasacli Chorych szerokim rzeszom pracowników  
um ysłowych ubezpieczonych w tej instytucji. Żądam y w yru­
gow ania b iu ro k ra ty zm u  i zbędnej fo rm al is ty k i, zm niejszen ia  
w ydatków  Ha koszty ad m in is tracy jn e , zw łaszcza n a  te , k tó ­
re , m ogą być uznane za zbędne, dom agam y się pow iększenia 
liczby lekarzy  i ap tek a rzy , pow iększen ia  ilości a p te k , am bu­
la to riów  . i san a to rió w , uw ażam y za konieczne wprowadze­
ni'.- do ustaw y  odpow iednich zm ian  idących w k ie ru n k u  po­
w iększen ia  zasiłków , w reszcie  uw ażam y za  kon ieczne , sto­
sow anie op ieki lek arsk ie j w stosunku  do pacjen tów  n ie  przez 
ogran iczoną ilość tygodn i, lecz aż do w yzdrow ienia.

W ars tw a  pracow ników  um ysłow ych je s t w  dalszym  
e iąg u -lek cew ażo n a , .zarów no .przez .czynnik i m iaroda jne  jak
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i przez in n e -w a rs tw y  Społecznej tylko, w sku tek  tego , że nie 
w ykazuje n azew n ątrz  dostatecznej siły... S iła  tą  w. dalszym  
ciągu  je s t.  u śp io n a ,. N aszym  obow iązkiem  je s t ją ..obudzić  i 
u zew nętrzn ić , i M usim y s ta ja ć .:s ję  przy  -każdej okazji w ystę­
pować so lidarn ie  .i spełn iać  :sw oje obow iązki społeczne, gdyż 
ty lko na  te j drodze wydobędziem y z w arstw y;, k tó rą  ręprezen- 

•' tu jem y  — .m axim um  energ ji i p rzekonam y s i ę . w ów czas,: że 
Stosunek czynników, m iarodajnych  i innych c a r s tw  społecz­
nych do n as zasadniczo  s ię  zm ieni. S praw a p rzeprow adzenia 
delegatów  z Listy, kandydatów  do B ady K asy Chorych w y­
staw ionej p rzez  B ezparty jny  K om itet W yborczy P racow ników  
Umysłowych-, w n n a  s tać  się sp raw ą honoru  i am bicji naszej 
w arstw y  tali bardzo dotychczas lekcew ażonej i n iedocenianej41. 

❖ * *

W  tym że „Świecie.- P raco w n iczym “ zam ieszczone 
zostały  „Problem y organizacyjne w Kasie Chorych“ :

, ,  Jedną  z na jcha rak te ry styczn ie jszych  cech W arsz. 
K asy Chorych je s t  je j c iąg ły  s tan  o rgan izacy jny . -

R ok 1926 rozpoczęła' K asa  pod znak iem  k ryzysu  finan­
sow ego. Już  rok 1925 zam knięto  niedoborem  950 ty s . zło tych , 
w skutek czego do funduszu zapasow ego przelano 1.671 ty s . 
z ł. zam ia s t 2.621 ly s . z ł . ,  ta k , że fundusz ten  w ynosi obec­
n ie  6.669 tysjęcy  z ł. Było to w ynikiem  tego , że liczba 
członków  w o sta tn im  kw arta le  1925 r .  spad ła  o 15 ty s . co 
stanow iło  p o n a d .8% ogółu ubezpieczonych.

R ów nocześnie liczba  chorych w  am b u la to riach  osiąg­
nę ła  rekordow ą cyfrę ponad 200 ty s . m iesięczn ie , a sum a 
w ypłaconych zasiłków  b y ła  w stosunku  do r .  1924 o 2.537 
tysięcy  w iększa i w ynosiła  5.987 tysięcy .

Poniew aż św iadczenia w ynoszą 77,4%  ogóu w ydatków  
K asy i sięgały  2 0 .8 9 2 .ty s . z ł. w r .  1925, p rze to  zupełn ie  
, ,s łu sz n je “ należało  robić oszczędności w tym  dzia le . W zięto 
się . do tego z rozm achem  godnym  lepszej spraw y.

Zniesiono jednem  pociągnięciem  p ió ra  św iadczen ia  
nadzw yczajne jaik p ro tezy  zębne, czyli popr.ostu odmówiono 

- chorym  w staw ian ia  now ych zębów ; w strzym ano wysyłainie 
chorych piersiow o i rekonw alescentów  do uzd ro jow isk , znie­
siono w ydaw anie w .ap tek ach  szeregu  droższych lek a rs tw , n a ­
tom ias t kosztem  100 ty s . złotych w prow adzono k siążk i le­
g itym acyjne z fo to g ra fja m i. W reszcie  ograniczono w ypłatę  
zasiłków  o m il jo n  zło tych .

P ro jek ty  o rgan izacy jne , k tó re  w yłon iły  s ię  z końcem  
m arca  r .  b . s św iadczą , że w ówczas s fe ry  k ie ru jące  K asą ; 
ogarn ię te  zo s ta ły  p an ik ą . Z obaw y p rzed  niedoborem  w ysu­
n ięto  p ro jek t zm nie jszen ia  p re lim in a rza  o jedną  trzec ią  we 
w szystk ich  dzia łach  i z redukow an ia  personelu  w tym  sam ym  
s to su n k u .

Rozważm y te raz  w  jak i sposób p ro jek ty  te w prow a­
dzone zosta ły  w życie j ja k ie  w ydały owoce?

U trzym ano w całe j rozciągości ty lko  dw a za rządzen ia , 
a  m ianow icie: . w sp raw ie  w staw ian ia  zębów i w ydaw ania 
droższych lek a rs tw . Oszczędności z tego powodu n ie  prze­
k racza ją  sum y: 70 ty s . roczn ie , w yw ołały  jednak  u człon­
ków  K asy n o ^ ą  falę  n iezadow olenia i pog łęb iły  n ieufność 
m as do in s ty tu c ji. Dano bowiem tym  lekarzom , k tó rzy  s ą  
dla K asy wrogo usposob ien i, możność .informowania, cho­
ry c h , że sku teczn iejszych  lek a rs tw , jako  droższych nie mogą 
jm  zap isyw ać. T rudno zapew ne pojąć tym  chorym  członkom  
K asy , k tó rzy  z powodu b rak u  uzęb ien ia  c ie rp ią  n a  choroby 
przew odu pokarm ow ego, dlaczego na jpo tężn ie jsza  K asa , n ie  
je s t w s tan ie  w staw ić jm  zębów , gdy m ała  pow iatow a W ar. 
K asa  n ie  odm aw ia tego swoim członkom .

Celowem m ożna nazw ać zarządzenie  w  sp raw ie  w pro­
w adzenia książeczek leg itym acyjnych  <z fo tograf ja m i.

Jak ie  nadzie je  pokładano w  now ych leg itym acjach?
W uzasadn ien iu  do p re lim in a rza  na  rok 1926 czytam y:

; ,W  zw iązku z w prow adzeniem  now ych legitym acyj przew i­
du je  zm niejszen ie  ilości udzielanych  porad  o 20% “ .

Jak to ?  W ięc przez szereg  la t 2 0 % : osób leczyło się w  
K asie n iepraw nie?

Jeżeliby  w tern tw ierdzen iu  było choć ćw ierć p raw dy , ! 
to  należałoby bezzw łocznie dom agać się dym isji ca łe j dy^ 
rek c ji. Na szczęście jednak  dotychczasow a p rak ty k a  w yka­
z u je , że w prow adzenie now ych legitym acyj,, jak  dotąd nic 
w pływ a na  zm niejszenie się ruchu  chorych .
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O statn ie  z w ielk ich  zam ierzeń  reo rgan izacy jnych  t. j. 
zm niejszenia wydatków  we w szystk ich  pozycjach —- z w y ją t­
k iem  p łac dyrekcji — o 33% m iało  ten  sk u te k , że w pro­
w adziło dezorganizację j popłoch w śród urzędników  i spo­
wodowało szereg red u k c ji, p rzy  k tórych  za ła tw iono  po ra­
chunk i p arty jne  1 osob iste . Bo m im o, że kom isja  finansow a 
Z arządu , p rzerażona w idm em  grożącego b an k ru c tw a , w nio­
sek o sk reślen ie  p re lim in a rza  o 33% p rzy ję ła , to okazało 
s ię , że w prow adzenie go w życie je s t , , n iem ożliw e“  j 
, .n iepo trzebne“ . W  rezu ltac ie , że redukcje personalne są, 
również nie do przeprowadzenia i w ięc szereg- zredukowanych 
pracowników stałych przyjęto ponownie^ jako dniówkowych, 
na m iesce tych . którzy Kasę opuścjli , przyjęto nowych.

T ak więc groźba w ie lk ie j k a ta s tro fy  finansow ej zakoń­
czyła się podstępną redukc ją  p łac k ilkudz ies ięc iu  osobom i 
u ła tw iła  zajęcie stanow isk  k ilk u n astu  p ro tegow anym .

Jeżeliby  w tern sza leństw ie  reo rgan izacy jnem  szukać 
m etody; to  należy je j dopatrzeć s ię  w w ybitnej w spółpracy 
O rganizacyjnej n a  terenie. W . K . C. tych  czynników , k tó re  
w życiu pubHcanem są zdecydow anem i przeciw nikam i w szel­
kich  ubezpieczeń społecznych , a  w szczególności K as Cho­
rych .

Któż jednak  po^nos-1 bezpośrednią odpow iedzialność za 
tę  dezorgan izu jącą  o rg an izac ję , k tó ra  zohydza do resz ty  sam ą 
jn s ty tu c ję  w oczach jej członków ?

Lecz oto leży przed nam i okó ln ik  N r. 448 z 14 l.ipca 
r .  b . , w k tó rym  czytam y dosłow nie: -K o m is ja  R ew izyjna 
W sp raw ozdaniu  za rok 1925 zw róciła  uw agę na ca ły  szereg 
n ied o k ład n o śc i, pom yłek, błędów  ta k , że n ie  m a ani jednego 
w ydzia łu , k tóryby sp raw n ie  pow ierzone m u czynności wy­
konyw ał .

Po p rze jrzen iu  w szystk ich  uczynionych zarzu tó w , przy­
chodzi się do w niosku , że ca ła  w in a  spada na  k ierow nic tw o , 
k tó re  dopuściło  do n ieporządków 1, w ytw orzonych brakiem - 
poczucia odpow iedzia lności, b rak iem  sp rężysto śc i, a naw et 
w w ielu  w ypadkach n ieznajom ością rzeczy.

P erso n e l; naogół b io rąc , n ie  je s t z ły , a  w każdym  
raz ie  nie go rszy , niż w in s ty tu c jach  państw ow ych lub pry­
w atnych .

K ierow nictw o m usi ca łą  w inę przy jąć na s ieb ie , a 
żadne tłum aczen ia  tak ie  lub in n e  usp raw ied liw ić  go nŁie 
m ogą“ .

; , K ierow n ik , k tó ry  n ie  może objąć ca łoksz ta łtu  zagad­
n ień  o rgan izacy jnych , pow inien  w yrzec s ię  a m b ic ji, n.ie cze­
k a jąc ; aż okoliczności zm uszą do zastaw ienia s o  Innym “ .

/. VI TARGÓW W SCHOI»ICH.

D ział chem iczno-farm aceutyczny tegorocznych VI T a r­
gów W schodnich pozostaw iał w iele do życzenia  —  bowiem 
b rak  Nakładów chem icznych M otoru, L aokoonu, G rodziska, 
P ab jan ie  i t .  d . ,  św iadczy o pow ażnej luce w om aw ianym  
dziale.

N iefortunnem  też pod w zględem organ izacy jnym  było 
rozm ieszczenie n iew ielu  w ystaw ców  chem . fa rm . w  k ilku  
paw ilonach , przez co n iek iedy  u trudnionem  było odszukanie 
w ystaw cy  tego sam ego działu .

Z firm  farm aceutycznych: G ąlen , G ąsecki, K law e,
S trzeleck i i in n e , po trak tow ały  ta rg i z punk tu  handlow o- 
p r o p a g a n d a s t y c z n e g o . F irm a  Spiess b y ła  śc iś le  uczestn ik iem  
w ystaw y p rzec iw g ru ź licze!. Na p ierw szy plan  w ybijały  się 
ilo śc ją , jakością  i estetycznem  ułożeniem  eksponaty  Galenu 
ze L w ow a, K law ego i Spiessa z W arszaw y. D om inującą 
ro lę  odgryw ał u firm y  Spiess p re p a ra t służący  w alce  z g ruź li­
cą , ,A u rosan“ , u firm y  K law e Malto-n i H em ogen, jako  środ­
k i lecznicze i w zm acniające, a u firm y  G alen sól rad jo jo- 
dow a, k tó ra  m a szerokie zastosow an ie w lecznictwie-. Z pre­
para tów  G ąseckiego nadm ien ić  należy Thjocolam , jako  pre­
p a ra t stosow any w chorobach p łuc . W dzia le  chem iczno 
farm aceutycznym  rep rezen tow ane jeszcze były: S m ith , P ro­
dukty  chem . fa rm . (zag ran iczn e ), T len  —  Lwów (kąpiele  
CO'-): U nicum  (p re p a ra t n a  odcisk1') z ruch liw ą  * pomysło­
wą rek lam ą i S an a to r (odżyw ka).

D ział opatrunków  rep rezentow any  był przez firm y : 
S trze leck i, P o lp h ar i L . Segałł. P odczas, gdy S trzelecki 
rep rezen tow ał na  ta rg ach  jakość tow arów , to P o lp h ar i Se­
g a łł za rep rezen tow ały  ilość, a tem sam em  tańszy  tow ar. 
D ział p erfu m erji i kosm etyki godnie zastępow ały  zak łady  
chem iczne Le H a ra r  Z. H albera  we Lw ow ie. T len  — Lwów 
(m y d ło ), rep rezen tanc i firm  fra n c u sk ic h , L abo ra to rium  Leo 
(K rak ó w ), J .  i S. S tem pniew icz (Poznań) i in n i. Bardzo 
ładn ie  porcelanę ap teczn ą  tak  do urządzeń  i ekspedycji za­
rep rezen tow ały  znane zak łady  przem ysłow e , .G.iesche“ Górny 
Ś ląsk . P rzem ysł w ag osobowych i aptecznych zastąp iony  był 
przez cztery  k ra jow e w ytw órn ie .

M r. J ,  C ellerm ajer.

B I L A N S

Zarządu Głównego Z. Z. F, P. R. P. na dzień 31 października 1926 r.

Aktywa. Pasywa.
1. K A S A 1. Fuoduśz zapomogowy 12699 74

gotówką 15271 18 2. Kąsa Zapomogowa 510 —

Spółdzielczy Bank Społeczny 3191 — 3. Kursy prowizorskie 29593 83

P. K. 0 .  r-k czekowy

,i „ „ „ oszczędnościowy

4128

16800

73

39390 91

4. Komitet Budowy Gmachu dla 
Wydz. Farmac. 55 50

2. Papiery % — 50 szt. Pożyczki
5. Zapomogi i Pożyczki 345 45

1998dolarowe] ---

3. Ruchomości 1647 99

4. W ydział Farm aceutyczny 603 —

5. Oddziały za Statut

6. „ „ składki

100 35 N ,

5453 36 Fundusze Zarządu Głównego 5991 09

49193 61 49193 61

....................-

Wydawca: Związek Zawodowy Fnrmaccatów Pracowników Rzeczypospolitej Polskiej.

Druk. „W spółczesna“, W arszawaj Szpitalna 10,



APTECZNY DOM  HANDLOW Y

E D WA R D  G OB I E C
W a r s z a w a ,  ul. Leszno 3. Dom własny.

Adres telegr. „ E G E “ Teł. 235-57.

Poleca krajowe i zagraniczne specyfiki 

Materjały apteczne i opatrunkowe.

> 1 5

T E O D O R  J AK OB S EN  i S-Ka
Fabryka aparatów dia aptek, przemysłu farmaceu­

tycznego, do wyrobu wód mineralnych sztucznych 

Aparaty do destylacji wody ogrzewane „P r im usem “

Rok założenia 1864. W arszawa, Elektoralna 33.
TELEFON 38-49.

F A B R Y K A  O P Ł A T H O W

L. ŻYBURSKI i L. WITKOWSKI
—  w W arszawie, ul. Podw ale Nr. 10 —

wyrabia opłatki apteczne pod nazwą „Hygieniczne" do zara­
biania proszków na sucho, oraz płaskie, kiajane i cukiernicze_

P R A C O W N I A  M I A R  i W A G

„ M I E R N I  K“
Warszawa, KoszyKowa 67. Teleton 143-48,

Rachunek w P. K. O. 4223.
p o l e c a :

WAOI PRECYZYJNE analityczne, apteczne, !a- 
botoraryjne, techniczne i t. p.

WAGI HANDLOWE stołowe, dziesiętne i setne. 
ODWAŻNIKI (ciężarki) wszelkich : systemów. 
POJEMNIKI (litry) i PRZYMIARY (metry). 
MASZYNKI do pigułek.
ŁYŻKI i KAPSULATORY rogowe.
SZPADLE rogowe i stalowe.

R e p e r a c j e  i c e c h o w a n i e .

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy 
Związku Zawodowym Farmaceutów

P O L E C A

wykwalifiRowanych farmaceutów wszystkich stopni
O R A Z

przyjmuje zgłoszenia posad wolnych w Warszawie i na prowincji.
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I ' Ij Spółdzielczy BanK Społeczny
w Warszawie

z o g r a n i e  z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

Spółdzielnia Kredytowa Pracowników Umysłowych
przy ulicy Brackiej 17, I piętro.

Telefon 238-72, 238-79 i 238-11.

Załatw ia w szelkie operacje bankow e, jak to: kupno i sprzedaż papierów  w artościow ych, przekazy, czeki 
i akredyty, w yp łaty  w granicach państwa; przyjm uje w kłady term inowe, za w ym ów ieniem  i na każde 
żądanie; przyjm uje oszczęd n ości na k siążeczk i w kładow e im ienne od najdrobniejszych sum na d ogodn ych  
warunkach; w yp o życza  skarbonki oszczęd n ościow e osobom  pryw atnym  i instytucjom  społecznym ; p rzy j­
muje inkaso na w s zy stk ;e m iejscow ości w kraju za minim alnem  w ynagrodzeniem . ■—  Przyjm uje do d ep o­
zytu papiery w artościow e i inne w alory. —  U dziela członkom  p o ży czek  za poręczeniem  i pod zastaw

papierów w artościow ych.

U dział w Banku w ynosi Zł. 25 i w pisow e Zł. 5.

U dział m oże b yć sp łacan y ratami w ciągu trzech m iesięcy. —  O dpow iedzialn ość pięciokrotna. —  P o ż y ­
czki udziałow com  w ydaje się w stosunku dziesięciokrotnem  do w płaconych udziałów.

Bank finansuje placówki pracy inicjowane przez Związki Zawodowe.

DOM HANDLOWY GUSTAW ROSENTHAL
Warszawa Żatya Nr 9 

Rachunek P. K- O. Ńr. 11-82 Telefon Nr. 56-6̂
R o k  z a ł o ż e n i a  1895.

Specyfiki i materjaiy apteczne pochodzenia zagranicznego po cenach konkurencyjnych. 
Specyfiki i przetwory chemiczne wytwórni Warszawskich i innych oraz wata hygroskopijna 

po cenach fabrycznych. 

Szczególniej polecam:
Jecorol, Glycerophosphat, thé Chambard Magistra A. Bukowskiego 

Przedstawicielstwo i skład na Rzplitą Polską 
H A 1 S E R— B 0 R A X firmy Heinich MacK Nachf. Ulm n/Dunajem środek tualetowy i dla 

codziennego użytku FAGOSOL M agistra H. Rosenstadta w Warszawie.

R e k l a m a !
Plakaty —1 rysunki na reklamy świetlne, na; klisze cynkowe statystyki, wykresy, 

ozdobne winety na okładki, . adresy pamiątkowe, herbowe kopje planów i t. p.

— wyKonywa szybKo, staran n ie  i tan io  —

J A N U S Z  Z O L L E R
W spólna 45 m, 6. mieszkanie pryw. od 6— 8 wiecz.

\


